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Wojska włoskie zajęły Dessie? 


Radość w Rzymie - Abisyńczycy zaprzeczają 


Wznowienie sypania kopta. 
Marszałka Piłsudskiego 
po zimowej przerwie. 
Kraków, 15. 4. (PAT) Przy sprzyja- 
jącej pogodzie przystąpiono obecnie do 
dalszej pracy nad sypaniem kopca Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego na Sowińcu. 


Rzym, 15. 4. (PAT) Celem uczczenia , pogłoski o zwycięstwie, odniesionem w 


wkroczenia wojsk włoskich do Dessie, 
Mussolini rozkazał wywiesić w dniu 
jutrzejszym flagi w całych Włoszech, 


ubiegłą niedzielę przez Haile Selassie, 
który na czele armji 20-tysięcznej doko- 
nał flankowego uderzenia na kolumnę 


włoską na południowy zachód od jezio- | Wznoszony jest obecnie dalszy nasyp 
ra Asziangi. ziemny, jak również przystąpiono do 


W bitwie zginęło rzekomo 2000 aska- | prac przedwstępnych nad urządzeniem 
rysów i 400 Włochów. 


otoczenia kopca. í 


Rzym, 15. 4. (PAT.) Zdobycie Dessie, 
jakkolwiek oddawna oczekiwane, wy- 
wołało w Rzymie olbrzymie wrażenie. 
Domy udekorowano flagami. Na placu 
weneckim tłumy publiczności manife- 
stują na cześć armji i Mussoliniego. 

Opinja publiczna spodziewa się obe- 
enie, że wojska marszałka Badoglio zaj- 
mą wkrótce Addis - Abebę i że wojna 
ząkończy się za kilka tygodni. 

Również w sferach giełdowych i 
przemysłowych daje się zauważyć na- 
strój wybitnego optymizmu. Koła gospo- 
darcze przewidują, że wkrótce przesta- 
ną działać sankcje, dzięki czemu nastą- 
pi poważna poprawa w sytuacji ekono- | _. 
micznej Włoch, które w osłatnim okre- 
sie uczyniły olbrzymi wysiłek w kierun- 
'ku ograniczenia importu zagranicznego. 

Paryż, 15. 4. (PAT) Havas donosi 
z Addis Abeby, że rząd abisyński kate- 
gorycznie zaprzecza wiadomości o zaję- 
ciu Dessie przez Włochów. 

Rząd abisyński oświadcza, że ostat- 
nio na obszarze Dessie nie było żadnych 


poważniejszych walk. Londyn, 15. 4. (PAT) Reuter donosi 


z Diredaua, że wedle otrzymanych tam 
abisyńskiem wiadomości na froncie ogadeńskim roz- 
y poczęły się gwałtowne walki. Abisyń- 
Londyn, 15. 4. (PAT.) Agencja Reu- | czycy twierdzą, że pomimo intensywne- 
tera donosi z Addis Abeby, iż krążą tam | go bombardowania lotniczego, utrzy- 


— 
LJ 
ZCZY ussoliniego 
kretarza partji faszystowskiej — Starace, 


- 
nad jeziorem Tana 
Agencja Reutera zaznacza, iż pewne zna- 


Londyn 15. 4. (PAT). Korespondent Reu- 
półwyspu Gorgora na jeziorze Tana, na któ- czenie polityczne może być przypisywane te- 


Pogłoska o zwycięstwie 


tera donosi z Asmary, że najwyższy szczyt 


Z taż 
Św moca 


Jeziora Tana 
rym przed trzema dniami zatknięto sztan- 
dar włoski, otrzymał nazwę szczytu Musso- 


mu gestowi, w którym ze strony Włochów 
ujawnia sie chęć podkreślenia, że przybyli | 
oni mad jezioro Tana, aby tam pozostać na 


liniego. Uroczysta ceremonja nadania tej 
nazwy odbyła się pod przewodnictwem 'se- 


"Mapka Foii kia 
Gwałtowne walki na południu 


Wahib-Pasza na czele wojsk abisyńskich 


mują się na dotychczasowych pozy- 
cjach. 

Paryż, 15. 4. (PAT) Agencja Havasa 
donosi z Diredaua, że w gwałtownej 
bitwie na froncie ogadeńskim, turecki 
generał Wahib-Pasza i naczelny dowód- 
ca frontu południowego ras Nasibu oso- 
biście kierują operacjami. 

 Abisyńczycy oświadczają, że lotnic- 
two włoskie zdradza nadzwyczaj oży- 
wioną działalność. 


Abisynia sama buduie samoloty 

Addis Abeba, 15. 4. (PAT) Dziś od- 
był się pierwszy lot samolotu całkowi- 
cie wykonanego w Abisynji. Samolot 
pilotował jego konstruktor, niemiecki 
inżynier Weber, kierownik techniczny 


Łzy cesarzowej Abisynii 

Londyn, 15. 4. (PAT) Reuter donosi 
| z Addis Abeby, że we wczorajszem prze- - 
mówieniu przez radjo cesarzowa abi- 
syńska poświęciła wiele uwagi skutkom 
użycia przez Włochów gazów  trują- 
cych. Na kilka godzin przed przemó-. 
wieniem cesarzowa otrzymała list od 
negusa z opisem wielkich strat i cier- 
pień, zadanych wojskom abisyńskim. 
Księżniczka Tsahai przemawiała na- 
„techmiast po cesarzowej. - Obie prze- 
mawiały przez łzy. 


Rada Ligi zajmie się Abisynią 
dopiero 11 maia 

Genewa, 15. 4. (PAT) Najbliższą se- 
sja Rady Łigi odbędzie się w Genewie 
i rozpocznie się w poniedziałek 11 maja. 
Sesji przewodniczyć będzie minister 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytan- 
ji — Eden. 

Na porządku obrad znajduje się m. 
in. „spór* włosko-abisyński i sprawa, 
traktatu lokarneńskiego. 4 


Pełnomocnik Włoch 
bez pełnomocnictw 


Paryż, 15. 4. (PAT.) Według donie- 
sień z Genewy, baron Aloisi nie posiada 
pełnomocnictw co do właściwych roko- 
wań w sprawie zaprzestania kroków wo- 
jennych. Delegacja angielska w tym sta- 
nie rzeczy ma domagać .się na jutrzej- 
szem posiedzeniu komitetu 13-tu, aby 
komitet uznał akcję koncyljacyjną za u- 
.kończoną i aby zwołany został komitet; 
18-tu celem ewentualnego zaostrzenia 
sankcyj. 


lotnictwa abisyńskiego. 
EE AEC ÓW czh 
Narady sztabów generalnych w Londynie 


Nieżycziiwe komentarze berlińskie 


Londyn 15. 4. (PAT). Popołudniowe na- 
rady sztabów generalnych Anglji, Francji i 
B2lgji trwały około trzech godzin. Popołud- 
niu obradowali oddzielnie przedstawiciele 
armji lądowej w ministerstwie wojny, 
przedstawiciele marynarki w admiralicji i 
przedstawiciele lotnictwa w ministerstwie 
awjacji. 

. Berlin 15. 4. (PAT). Wiadomość o nara- 


dach sztabów generalnych mocarstw za-: 
chodnich przyjęta została w Berlinie zde- 
cydowanie nieżyczliwie. I 

„Angriff“ w tonie ironicznym pisze, że! 
cała impreza londyńska opiera się na przə-| 
widzeniu. „Nikt rozsądny w Europie niej 
wierzy dzisiaj w możliwość jakiegoś mie-' 
sprowokowanego ataku.“ f 


i 


Zamachy autonomistów bretońskich 
| w północnej Francji 


Paryż, 15, 4. W ciągu ostatnich dni nie- ichy te są dziełem organizacji autonomi- 
wykryci złoczyńcy usiłowali podpalić gma- stów.. bretońskich Gwann-Ha-du, którzy 


chy prefektur w Nantes, Quimper i w Ren- wystosowali przed kilku tygodniami do 


Przeważnie posługiwano się w f 

celu butelkami, wypelnionemi 

które wrzucano przez okna. 
Prasa wyraża przypuszczenie, że zama- 


ym 
fosforem. 


ministerstwa oświaty list z pogróżkami, 
domagając się nauki języka bretońskiege 
w szkołach. 


z 


ZZ Z Z CEC 


Burdy niemieckie podczas nabożeńst 
kościel i G 
w kościele na G. Sląsku 


Sonrostu 
sWojna”* 


Czuć „wojnę“ w powietrzu... I to nie tam 
gdzieś pod gorącem niebem Czarnego Lądu, 
w Abisynji, czy nad wzburzonemi falami 
Oceanu Spokojnego, na Dalekim Wschodzie 
— ale tu, u nas, na cichem i spokojnem Po- 

(morzu. Goprawda będzie to wojna niegroż- 
na, bo — papierowa, ale w każdym razie 
| „wrogowie* walczyć będą zapamiętale, bę- 
dą ataki i kontrataki, będzie ogień zaczepny 
i ogień zaporowy. 

Kłóż to będzie wojował? 

Ano endecja i enpeer. 

Jak to zwykle i na prawdziwych wojnach 
bywa, i jedni i drudzy głosić przytem będą 
pięknie brzmiące hasła, naturalnie równie 


krzykliwe, jak i kłamliwe: 
— My walczymy o praworządność — krzy- 
— My bronimy demokracji — wołają dra- 


czą jedni. 

A zaczął" się tak. „Słowo Pomorskie" na- 
, pisało parę antyenpeerowskich artykułów i 
'artykulików, aż wreszcie odkryło „jajo Ko- 
lumba“ i ogłosiło urbi et orbi, że w szere- 
gach N, P. R.'u panuje „zaraza*, bo — skon- 
statował to — aż sam pan Bloch z Sępolna, 
'któcy rzucił enpeerowskie sztandary, wy- 
rzekł się wiary Popiela i Antczaka, i — padł 
w miłośnie do niego wyciągnięte ramiona 
endeckich matadorów. 

Zabolało to widać do żywego enpeerow- 


go 
padać jeden po drugim: „Stron 


nictwo 
Narodowe wzoruje się na 
faszyźmie i hitleryźmie', 
„Słowo Pomorskie“ ukrywa 
przed swemi czytelnikami, 
że endecja walczy z demo- 
kracją”, „Stanisław Grabski 
przeciwko Dmowskiemu* 
„Wytwór żydowsko-maso© 
skiej intrygi, „Agsnei ż 
dowskiego szalbierstwa” 
padają pociski oskarżenia. 


Pewno niedługo odezwie się druga 
' na, pewno niebawem czytać będziemy 
|„Słowie” to i owo o „wodzach bez wojska z 
|„Obrony Ludu", 

Ale „wojna“ potrwa krótko. Po kilka- 
krotnej wzajemnej „ strzałów" — 


stro- 
w 
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Rybnik, 15. 4. (Tel. wł.) W drugi dzień 
Świąt Wielkanocnych w Biertułłowach 
od Rybnikiem wydarzył się w tamtej- 
szym kościele niebywały wypadek. Gdy 
doczas kazania wikary ks. Siwoń pod- 
dawał krytyce położenie kościoła kato- 
kiego w Niemczech, zebrani w koście- 


tego podczas ostatnich zajść bezrobotne- 


tek na koszt miasta. 


Warszawa, 15. 4. (Tel. wł.) Dzisiaj 


arszawą. Podczas wykonywania akro- 
acji spadł na ziemię samolot wojsko- 


który o godz. 10 wystar- 


Katowice, 15. 4. (PAT.) Ubiegłej nocy 


o Š. p. Kozaka odbędzie się w czwar- | wię postępuje szybko naprzód. 


ki, tupać nogami, spluwać na posadzkę 
i szerzyć zamęt. Ksiądz musiał opuścić 
ambonę i przerwać nabożeństwo, oraz 
kazał opróżnić kościół. Zajście wywo- 
łali znani działącze niemieccy. Pro- 
boszcz parafji oświadczył, że wobec zaj- 
ścia będzie musiał skasować nabożeń- 


e Niemcy poczęli wznosić wrogie okrzy- | stwa niemieckie. 


Pogrzeb zabitego bezrobotnego we Lwowie 


odbędzie się na koszt miasta 
Lwów, 15. 4. (Tel. wł.) Pogrzeb zabi- | 18 osób. 


Akcja zwalczania bezrobocia we Lwo- 
Wczo- 
raj zatrudniono dalszych 200 bezrobot- 


W związku z zajściami aresztowano I nych do prac drogowych. 


Śmiercią pilota zginął kapral Wilkowski 


tował z lotniska wojskowego na Moko- 
towie do lotu ćwiczebnego. Według rela- 
cji świadków naocznych, na wysokości 
500 m. silnik przestał działać, samolot 
przechylił się i spadł, ryjąc się głęboko 


„ pilotowany przez kaprala nadłermi- ; w złemię. Z pod szczątków samolotu 
nowego 1 pułku lotniczego Augustyna | wydobyto zmasakrowane zwłoki pilota. 
(IWilkowskiego, 


mę r 


Tragiczne wypadki górnicze 


3 ofiary na G. Śląsku — W Japonii zginęło 54 górników 


W ciągu dnia wydarzyły się dwa in- 


w czasie wydobywania węgla z odkryw- | ne wypadki górnicze, w których dwaj 


znów zgoda zapanuje wśród skłóconych w ki kopalnianej w Wełnowcu, uległ za- ' robotnicy odnieśli ciężkie rany. 


tej chwili.. mimo wszystko przyjaciół. 


czadzeniu wydobywającemi się z pod 


TETE TOR R SZERSZE NSWOWH PA RKZODWE „||. gazami 21-letni górnik Ernest Wa- 


12-ta OQlimpjaća 
odbędzie się w Japonii 


Tokjo, 15. 4. (PAT) Rząd japoński po- 
wziął na wczorajszem posiedzeniu uchwałę 
zapewniającą poparcie starań japońskiego 
komitetu olimpijskiego w sprawie zorgani- 
zowania i2-ej Olimpjady w 1940 r. na tere- 
nie Japonji i pokrycie wszelkich wydat- 
ków, związanych z organizacją Olimpiady. 


Tenisiści polsty w Atenach 
lędrzejowska pokonała Niemkę Horn 


Ateny, 15. 4. (PAT) W dalszych roz- 
grywkach międzynarodowych zawodów ten- 
nisowych w Atenach Polacy uzyskali na- 
stępujące wyniki. W grze pojedynczej pa- 
nów Hebda pokonał Ziriniego 6:3, 6:0. 

Kukuljevic (Jugosławia) wyeliminował 
Spychałę 6:4, 6:2. 

W. ćwierćfinale. Tłoczyński został wy- 
eliminowany wobec porażki w spotkaniu 
z Paladą (Jugosławja) 4:6, 5:6. 

W grze podwójnej pań para polsko- 
angielska Jędrzejowska—York wygrała z 
parą Kovac—Gallay 6:0, 7:5: - 

Para  polsko-francuska  Barbier—Spy- 
chała odniosła ciężko wywalczone zwycię- 
stwo nad parą grecką Xydie—Michaelideę 
10:8, 6:2. 

Ateny 15. 4. (PAT): W międzynarodowym 
turnieju tenisowym w Atenach Jędrzejow- 
ska w środę walczyła w półfinale gry p e- 
dyńczej pań z Niemką Horn bijąc ją 6:2 2:6 

-6:2. Zwycięstwo nad doskonałą tenisistką 
' niemiecką jest dużym sukcesem Polki 
wskazuje na jej doskonałą formę. 

W. turnieju o puhar króla Jerzego Hebda 
odniósł równisż eukces w postaci zwycię- 
stwa nad czołowym tenisistą Jugosławji Ku- 
kuljevicem w trzech setach 6:4 3:6 10:8. 

W tym samym turnieju Tłoczyński zo- 
stał wyeliminowany przez Greka Nicolaide- 
sm 4:6 6:4 5:7. 
|. W grze mieszanej para polsko-francuska 
Spychała, Barbier przegrała z parą jugosło- 
+ ia Kukuljevie, Sperling 6:4 


- Spłoszony koń stratował żołnierza 


woczny. Po kilkugodzinnej akcji druży- 
na ratownicza wydobyła z pod ziemi już 
tylko zwłoki zaczadzonego robotnika. 


Tokjo, 15. 4. (PAT) Z pośród 82 ofiar 
katastrofy w kopalni węgla w miejsco- 
wości Tarakuma w pobliżu miasta Fu- 
kuoka 54 górników poniosło śmierć, 28 
ciężko rannych leży w szpitalu. 


Olbrzymia kradzież radu 
w czeskich kopalniach rudy uranowej - 


Berlin, 15. 4. (PAT.) Z Karlowych Var (Karlsbad) donoszą, że w kopal- 
niach rudy urąnowej w Jachymowie wykryto olbrzymią kradzież radu, której 
dokonywano systematycznie na przestrzeni 8 lat. Ukradziono ogółem 260 mili- 


gramów radu miljonowej wartości. 


Po długoletnich poszukiwaniach żandarmerja wpadła na trop złodziejów, 
zatrzymując osobnika, który sprzedawał preparat radu, jako pośrednik jednego 
z urzędników kopalni. Został on aresztowany wraz z trzema robotnikami, któ- 
rzy pośredniczyli w sprzedaży kradzionego radu. 


skich. 
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Przy aresztowanych znaleziono 4 miligramy radu, wartości 5.000 koron cze- 


'_ Bezctennym skarbom sztuki chińskiej 
nie zagraża niebezpieczeństwo 


Londyn 15. 4. (PAT). Z Gibraltaru dono- 
szą, że próby ruszenia- z miejsca statku 
„Ranpura*, wiozącego spowrotem do Chin 
eksponaty z wystawy chińskiej w Londynie 
nie dały dotąd żadnego rezultatu, Jak wią- 
domo, parowiec „Ranpura* » pojemności 
17.000 ton osładł w dniu wczorajszym na 
mieliźnie. 

Inny statek tej samej kompanji „Penin- 
sular — Oriental“ — „Barrapool*, który 
znajdował się w drodze do Australji i wczo- 
raj przepłynął przez Gibraltar, otrzymał po- 
lecenie zawrócenia z drogi i udzielenia po- 
mocy parowcowi „Ranpura* przez zabranie 
pasażerów do Marsylji. 

Przetransportowanie skarbów sztuki 
chińskiej nie jest jednak przewidziane, gdyż 


statkowi „Ranpura” nie zagraża żadne bez- 
pośrednie niebezpieczeństwo. Wysłane z 
Gibraltaru dwa holowniki admiralicji bry- 
tyjskiej czynią dalsze wysiłki celem ściąg- 
nięcia statku „Ranpura* z mielizny. 
Znajdujące się na pokładzie skąrby sztu- 
ki chińskiej wypożyczone przez rząd chiński 
na wystawę londyńską znajdują się w 90 
stalowych skrzyniach. Każdy przedmiot o- 
pakowany jest w grubą warstwę waty. Skar- 
by te ubezpieczone są na sumę 10 milj. fun- 
tów szterlingów. Ale faktyczna ich wartość, 
jest daleko wyższa. Wiele z nich należy do 
epoki przedhistorycznej i stanowi bezcenne 
unikaty. 
Wystawę chińską w Londynie, którd 
trwała 4 miesiące zwiedziło 422.000 osób. 


msz > posh 


który ocalił dwoje dzieci 


Warszawa, 15. 4. (Tel. wł.) Na drodze 
prowadzącej z majątku Solec do Go- 
'stynina, spłoszyła się para koni, za- 
przężonych do bryczki, którą jechał 
| Klemens Roszkowski, właściciel mająt- 
' ku Solec. 


Spłoszone konie wywróciły bryczkę. 
Roszkowski wypadł na kamienną jezd- 
nię i w stanie ciężkim przewieziono go 
do szpitala w Gostyninie. Jeden z koni 


wyrwał się i pogalopował do Gostyni- 
m budząc popłoch wśród mieszkań- 

Galopującemu koniowi zastąpił dro- 
sę Edward Jagódzki, lat 22, strzelec 22 
p. p., stacjonującego w Siedlcach. Koń 
całym impetem wpadł na Jagódzkiego, 
tratując go. Strzelca strasznie zmasa- 
krowanego kopytami końskiemi prze- 
wieziono natychmiast do szpitala, gdzie 


nie odzyskując przytomności, zmarł. 

Jak ustaliło dochodzenie, Jagódzki 
wracał z domu, z urlopu świątecznego 
do pułku. W drodze na dworzec, wi- 
dząc, że koń pędzi na dwoje dzieci, ba- 
wiących się na jezdni, usiłował zwierzę 
zatrzymać. Bohaterstwo swoje przy- 
płacił życiem, ratując jednak dwoje 
dzieci, które zqinęłyby vod kovytami I 
końskiemi, 


| 


Przedwczesne pogłoski © zniżce 
taryfy kolejowej 

Warszawa, 15. 4. (Tel. wł.) Dzisiejsza 
prasa poranna podała wiadomość, że o- 
obowiązująca obecnie taryfa osobowa na 
PKP. ma być obniżona o 25 proc. i że o- 
bniżka cen biletów ma wejść w życie już 
1-go czerwca br. 

Dowiadujemy się z miarodajnego źró 
dła, że wiadomość ta jest conajmniej 
przedwczesna, albowiem ministerstwo 
komunikacji prowadzi obecnie tylko stu- 
dja porównawcze, mające wykazać, ja- 
kie rezultaty dała styczniowa obniżka 
taryf. Dopiero od wyniku tych studjów 
może być uzależniona nowa taryfa, nie 
można więc dziś mówić ani o jej procen- 
towej obniżce, ani o terminie wprowa- 
dzenia. 


GŁOSY I ODGŁOSY. 
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Cyfry mówią 

W ostatnim artykule płk. Matuszew- 
skiego, zamieszczonym w „Gazecie Pol- 
skiej“, gruntownie omówiono 5-miesięczny: 
okres polityki deflacyjnej, tak konsekwen- 
tnie prowadzonej przez obecny Rząd, choć 
gdzieniegdzie i od czasu do czasu wykony- 
wanej, jakby... z zażenowaniem. Polityka ta 
może poszczycić się już szeregiem sukce- 
sów, © pierwszorzędnem znaczeniu. 

Na czem te sukcesy polegają? W grud- 
niu 1935 r. przypłynęło 10 milj. zł. do Ban- 
ku Polskiego. Wkłady w bąnkąch publicz- 
nych i prywatnych od listopada 1935 r. do 
lutego 1936 r. wzrosły o 173 milj. zł. Budżet 
w marcu 1936 r. został zrównoważony nad- 
wyżką w kwocie 600.000 zł. Wskaźnik wy- 
twórczości z 67,1 w październiku r. 1935 — 
wzrósł do 68.6 w lutym 1936 r. Rozpiętość 
między cenami przemysłowemi i rolnemi, 
wynosząca w lutym 1935 r. 33,6 punktów ną 
niekorzyść rolnictwa, w lutym bieżącego 
roku spadła do 28,6 punktów. 

Skoro więc na polu gospodarczem może- 
my poszczycić się takiemi sukcesami, nale- 
ży w dalszym ciągu konsekwentnie przepro- j 
wadzać program deflacyjny i nie dać się na- ` 
mówić na nakręcanie konjunktury. Dlate- 
go: 

„należałoby — pisze płk. Matuszewski 

— oszczędzić społeczeństwu niepokojów; 

wywoływanych przez nieostrożne słowa, 

przez lansowanie projektów, które nią 
mają szansy realizacji (np. wielkie robo- 
ty inwestycyjne w roku bieżącym), przez 

alarmy na tematy Aeg ze Dy a. 
wszystkiem przez e > 
mu sią N ia z Ref ta wykonywuje”. 


Propozycje niemieckie 
- a opinia polska 
Z nieustannej wymiany tez, propozycyj i 
kontrpropożycyj Niemiec i państw dawnej 
Ententy, „Kurjer Poranny“ wyławia pewna 
ustępy, mogące zainteresować opinję pol 
ską. A więc przedewszystkiem w tezie Nz, 
2 z 21 maja br. znalazł się ustęp głoszący, żę 
rząd Rzeszy będzie bezwzględnie respek- 
tował inne artykuły (traktatu wersal+ 
skiego), odnoszące się do współżycia na+ 
rodów łącznie z postanowieniami tery- 
tórjalnemi, a rewizje, które z biegiem 
czasu staną się nieuniknione, przeprowa- 
dzi wyłącznie na drodze pokojowego po- 
rozumienia się. i i 
W tej samej nocie, o parę linijek dalej, 
powracają Niemcy do tego samego twier- 
dzenia: 
„Rząd Rzeszy jest każdego czasu go- 
tów wziąć udział w systemie kolektyw- 
nej współpracy, dla zabezpieczenia poko+ 
ju europejskiego, uważa jędnak za K 
nieczne uwzględnianie prawa wiecznej 
ewolucji przez ut: e możliwości 
p rewizyj, w drodze trak- 
tatowej“. 


Na marginesie tych rozważań „Kurjera 
Porannego“ warszawski „Czas“ snuje takie 
spostrzeżenia: 

„Od czasów Stresemanna opinja pol- 
ska mogła się niestety przyzwyczaić do; 
tego, że mówiąc o rewizji traktatów mia- 
no na przedewszystkiem nasze gra- 
nice ie. To oczywiście =] 

wać musi u nas i dziś niepokój, jak wezy: 
stkie nie sprecyzowane co do kierunku, 
dążenia ekspansywne. Należy się z tem - 
liczyć i starać się o to, by jasne, wyraź 
ne i trwałe unormowanie stosun-, 
ków z usuwało te powody niepo-. 


« 
Hańba XX wieku 


Marszałek Badoglio — jakeśmy o tem 
pisali — oświadczył że po rozbiciu wojsk: 
abisyńskich staje się... bezrobotnym. 
„Express Poranny" zaopatrzył tę wiado- 

mość następującym komentarzem: l 

„Czy nie wstyd ci, Europo? Czy na 
starym, cywilizowanym kontynencie nie 4 
znajdzie się żadne zajęcie dla użślento-, 
wanego dowódcy? Jak długo jeszcze naj-. 
znakomitsi mistrzowie sztuki wojennej 
bedą musieli w poszukiwaniu pracy wę- 
drować aż do barbarzyńskiej Af: 


l 


u" 
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Zrównoważony 
budżet 


Okres świąteczny minął. Wracamy do 
codziennej wytężonej pracy. Przed sa- 
memi Świętami społeczeństwo otrzyma- 
ło radosną wiadomość o osiągnięciu po- 
raz pierwszy od lat kilku równowagi bu- 
dżetowej. Zastanowić się więc trzeba, ja- Podczas kiedy na wileńskim cmenta- 
kie znaczenie fakt ten posiada. rzu na Rossie wre praca nad budową 

Polityka gospodarcza Polski opierajj mauzoleum, aby w dniu 12 maja przyjąć 
„się od pięciu lat, a więc od początkułjjSerce, które ponad wszystko umiłowało 
wszechświatowego kryzysu na dwóch§ Polskę, oraz szczątki matki, która to ser- 
niewzruszalnych zasadach: NA STAŁEJJĄce natchnęła tak gorącą miłością, w 


WALUCIE I NA UTRZYMANIU RÓW- 
NOWAGI BUDŻETOWEJ. 

ZŁOTEGO potrafiliśmy obronić przed 
wstrząsami kryzysu. Nasz organizm fi- 
nansowy, scementowany silną wolą ca- 
„łego społeczeństwa i wysiłkami rządów 
jprzetrzymał zwycięsko nacisk walącego 
się systemu walutego na świecie. 

Do osiągnięcia tego zwycięstwa po- 
mogły nam nagromadzone w latach po- 
myślnej konjunktury rezerwy skarbowe, 
któremi pokrywaliśmy deficyty budżeto- 
we, wytwarzające się wskutek postępu- 
jącego spadku dochodów państwa. Do- 
póki istniały te rezerwy walucie naszej 
polityce gospodarczej nie groziło niebez- 
pieczeństwo nacisku ze strony niedobo- 
rów budżetowych. _ 

Spadek dochodów skarbowych wy- 
czerpał jednak szybko te zasoby. Wów- 
czas znaleźliśmy się w obliczu poważnej 
obawy, czy nasz system gospodarczy wy- 

trzyma nacisk deficytów budżetowych. 
Dlatego też utrzymanie, a raczej przy- 
wrócenie równowagi budżetowej stało 
się odtąd naczelnem dążeniem wszyst- 

` kich rządów i hasłem całego społeczeń- 
stwa. Wprowadzane od początku kryzy- 
su coraz większe oszczędności budżetowe 
hamowały wzrost niedoborów: skarbo- 
wych. Życie gospodarcze, samorząd tery- 
i torjalny i całe społeczeństwo musiały 
ponosić coraz cięższe ofiary dla utrzy- 
mania równowagi budżetowej. 

Wydatki państwowe mimo wielkich 
wysiłków rządów i ofiar całego społe- 
czeństwa, a zwłaszcza warstwy pracow- 

,niezej, nie dały się jednak zmniejszać w 
tem samem szybkiem tempie, w jakiem 
następował ubytek dochodów. Wówczas 
ito Państwo zmuszone było dla pokrycia 
deficytu budżetowego sięgnąć do zaso- 
|bów oszczędnościowych społeczeństwa. 
i Pochłanianie przez Państwo wolnych 
' kapitałów prywatnych dla celów budże- 
| towych kurczyło jednak możliwości po- 
ia potrzeb gospodarczych  społe- 
czeństwa przez inicjatywę prywatną. Ko- 
niecznością więc stało się poczynienie 
' takich oszczędności i przedsięwzięcie ta- 
kich zarządzeń, któreby wyrównały wy- 
datki państwowe z dochodami. Stało się 
to tem możliwsze do urzeczywistnienia, 
‚że w międzyczasie dzięki wielorakim 
'zabiegom i wysiłkom dochody ustabili- 
zowały się wreszcie — wprawdzie na ni- 
skim poziomie. Osiągnięcie stabilizacji 


Warszawie, w zakładzie kamieniarskim 
p. Bolesława Sypniewskiego przygotowu- 
je się płytę nagrobkową na cmentarz 
rossieński. 

Ciekawe szczegóły o pracy nad tą pły- 
tą grobową i o jej wyglądzie zamieszcza 
„Kurjer Poranny”, z którego czer- 
piemy poniższe dane. ; 

W obszernej hali wielkiego zakładu 
kamieniarskiego, wśród delikatnych szli- 
fierskich zgrzytów, ryjących litery, spo- 
czywa olbrzymia, majestatyczna czarna 
płyta. 


" najskutec 


"To płyta na cmentarz rosieński. 


Płaskim swym obszarem wypełnia 
klepisko hali. Mroczna, a zarazem poły- 
skliwa od doskonałego polerunku, bierze 
w siebie powoli wokabuły wieknistego 
dla niej napisu. Djament wyciął na jej 
gładziźnie litery. Teraz kamieniarze ryją 
dla nich kształt ostateczny. Cios po cio- 
sie wgłębia w nią owe słowa. Powstają 
z kreski za kreską, z linji za linją, z 
wklęsłości za wklęsłością. Praca tu trwa 
mozolna, ciągła, od blasku do nocy. Pły- 
ta bowiem ma być gotowa jeszcze przed 
końcem kwietnia. Pierwsze dni maja 
czekają na nią w Wilnie, musi przecie 
przed tą najboleśniejszą rocznicą przy- 
walić na Rossie prochy Matki i urnę z 


sercem Syna. 
NSKI 
KREM i PUDER 


zniejszy” środek dazracionalnej 


gńacji twarzy: 


FALKIEWICZ= POZNAŃ 


FABRYKA PERFUM i KOSMETYKÓW 


Co sprzeda wojsko na Fundusz 
Obrony Narodowej? 


W związku z uchwałą rady mini- 
strów o utworzeniu Funduszu Obrony 
Narodowej, z którego mają płynąć środ- 
ki na techniczne uzbrojenie armji, do- 
wiądujemy się ze sfer miarodajnych, że 
postanowiono sprzedać następujące nie- 
ruchomości, stanowiące własność skar- 
bu i pozostające w zarządzie wojska: 

1) nieruchomości położone w War- 
szawie, — pole Mokotowskie; 

2) grunty poforteczne Antoninów 
w Warszawie; 

*8) grunty poforteczne Lewiopoł w 
Warszawie; 


Warszawie; 

5) place w Warszawie przy ulicy 
Elbląskiej i Przemyskiej; 

6) grunt z zabudowaniami w War- 
szawie przy ul. Powązkowskiej; 

7) parcele budowlane w Krakowie; 

8) grunty poforteczne w Krakowie. 

Sprzedaż wymienionych nieruchomo- 
ści dokona minister spraw wojskowych 
na warunkach ustalonych w porozumie- 
niu z ministrem skarbu. Cenę sprzedaż- 
ną tych nieruchomości ustali komisja 
szacunkowa, ustanowiona przez mini- 
sterstwo spraw wojskowych w porozu- 


4) grunty poforteczne- Lewinów w | mieniu z zainteresowanymi. 


Międzymorze 
Tak zwać się będzie port rybacki w Wielkiej Wsi 


Budowany z ogromnym rozmachem 
pierwszy rybacki port nad otwartym 
Bałtykiem w Wielkiej Wsi-Hallerowie, 
nosić będzie w przyszłości nazwę Mię- 
dzymorze. 

Nazwa Międzymorze jest nietylko 
tradycyjna. ale również historyczna. 


pod Wielką Wsią zawsze nazywał się 
Międzymorze. Ponieważ na odcinku tem 
buduje się obecnie port, w planach itp. 
figuruje już ta nazwa. 

Nazwy Wielka Wieś i Hallerowo za- 
chowane zostaną, jako dzielnice przy- 
szłego portu, a raczej kąpieliska. 


| dochodów, to jest zahamowanie ich spa-|] Pas ziemi u nasady półwyspu Helskiego | 


dku było pierwszym krokiem do uzyska- 
'nia równowagi budżetowej. 

RZĄD PREMJERA KOŚCIAŁKOW- 
SKIEGO w programie swym zapowie- 
dział bezwzględną walkę o równowagę 
budżetową. Wprowadzono nowe oszczęd- 
ności i zadekretowano nowe zarządzenia 
podatkowe. Te posunięcia dały w ciągu 
ostatnich czterech miesięcy — jak wyni- 
ka z ogłoszonych danych — w sumie 
około 60 milj. złotych. Dzięki temu defi- 
tyt dopiero zakończonego roku budżeto- 
wego zmniejszył się do sumy 247 milj. zł. 
Poważne zmniejszanie się deficytu wy- 
stępować zaczęło już w grudniu r. ub., a 
więc od czasu oddziaływania nowych za- 


wchodzimy bez miesięcznego balastu de- 
ficytowego i z budżetem zrównoważo- 


nym. e 


Obecnie, gdy osiągnęliśmy wreszcie 
tak SZCZEŚLIWY SUKCES, chodzić 
musi o utrzymanie uzyskanej równowa- 
gi budżetowej ną stałe. Jest to obowią- 
zek zarówno rządu, jak i całego społe- 
czeństwa. Jeśli na fakcie bezdeficytowe- 
go, a nawet z pewną nadwyżką zamknię- 
tego marca, mamy budować nadzieje na 
przyszłość, musimy wytężyć wszystkie 
siły, aby osiągniętego dorobku nie za- 
przepaścić. 

Cóż nam może przynieść pod wzglę- 


rządzeń podatkowo - oszczędnościowych. | dem gospodarczym STAŁA RÓWNOWA- 


Niedobór skarbowy zaczął kurczyć się z | GA 
miesiąca na miesiąc: w grudniu wynosił | ona 


— 11.8 milj. zł., w styczniu 9.6 milj. zł., w | lucie i naszej gospodarce narodowej, ale 


lutym 6.9 milj. zł., a w marcu r. b. zanikł 


nia też prywatny rynek kapitałowy od 
zapotrzebowania skarbowego. Wytwa- 
rzające się wolne kapitały, narastająca 
kapitalizacja wewnętrzna mogą być 
obrócone na potrzeby finansowania ini- 
cjatywy prywatnej, od pobudzenia któ- 
rej zależne jest w wysokim stopniu oży- 
wienie tempa życia gospodarczego kraju. 


Obecnie, gdy osiągnięta została po tak 
długotrwałych wysiłkach równowaga 
budżetowa, czas jest myśleć nie o dal- 
szem zmniejszaniu wydatków państwo- 
wych, lecz raczej o powiększeniu docho- 
dów skarbu. Wzrost tych dochodów 
osiągnąć można jedynie przez ożywienie 
wytwórczości, przez zwiększenie zatrud- 
nienia, przez rozszerzenie konsumcji. 
Dokonać tego może inicjatywa prywat- 
na, przed którą otwierają się obecnie po- 
myślne widoki. Pamiętać należy, że u- 
trzymanie równowagi budżetowej łączy 
się ściśle z koniecznością aktywizacji ży- 
cia gospodarczego, której nie da się prze- 


prowadzić bez dużego wysiłku ze strony 


sfer gospodarczych. Muszą one na pe- 
wien okres ograniczyć swe zyski na ko- 
rzyść zarobków pracowniczych i dla 
ułatwienia, a więc rozszerzenia zbytu 
swej wytwórczości. Zwiększenie zbytu 
naszej wytwórczości zależne jest od po- 
większenia ogólnego dochodu warstwy 
konsumującej. A 

Równowaga budżetowa rozwiązuje 
ręce życiu gospodarczemu, które może 
dążyć do zaspakajania potrzeb gospodar- 
czych społeczeństwa. . 

Oto ważne i wielostronne korzyści, 
które możemy osiągnąć, jeżeli potrafimy 
utrzymać na stałe rozpoczęty w marcu 
r. b. okres równowagi budżetowej. 

a. 


Załobna płyta z prastarej „bułygi 


pokryje prochy Matki i serce Syna na cmentarzu na Rossie 


A oto napis: U góry wiersz Słowae- 
kiego z „Wacława“. ` 
TY WIESZ, ŻE DUMNI NIESZCZĘ- - 

ŚCIEM NIE MOGĄ 
ZA INNYCH ŚLADEM IŚĆ TA SAMĄ * 


DROGĄ. 
Potem następuje — krzyż i te słowa: 
Matka i 
i serce Syna 


A wreszcie: i 
KTO MOGAC WYBRAĆ, WYBRAŁ 

ZAMIAST DOMU 

GNIAZDO NA SKAŁACH ORŁA: : 

NIECHAJ UMIE: 

SPAĆ, GDY ŹRENICE CZERWONE OD; 

GROMU: 

I SŁYCHAĆ JĘK SZATANÓW W SOSEN. 

SZUMIE 

TAK ŻYŁEM gi 


To z „Beniowskiego“. b3 

Profesor Wojciech  Jastrzębowski, 
twórca architektonicznego projektu ros- 
sieńskiego grobowca, wyjaśnią motywy 
i genezę zamieszczenia na płycie grobo- 
wej owych tekstów. 

— Kiedy trzeba było roztrzygnąć 
sprawę napisu, pani Marszałkowa 
wspomniała o obu tych urywkach ze 
Słowackiego. Pierwszy z nich, ów dy- 
stych z „Wacława“, wedle pamięci Mar- 
szałka, był szczególnie lubiany przez je- 
go matkę. Powtarzała go sama sobie, po- 
wtarzała go synowi, powtarzała go dla 
syna i z myślą o nim. Stał się przez to 
jakby własnością tradycji rodzinnej. Na- 
tomiast ten czterowiersz z Beniowskiego, 
niejako sam Marszałek wybrał go sobie. 
Mówił kiedyś o nim w kole rodzinnem, 
jako o napisie grobowym, prawdziwie 
pięknym. Po śmierci Marszałka znale- 
ziono ćwiartkę papieru z odpisem owego 
wiersza. 

Wyrazy „Matka i serce Syna" poddał 
sam prof. Jastrzębowski. 

— Ale istotna jego myśl — mówi pro- 
fesor — nie mnie się należy. Niema w 
tym napisie nazwisk, niema dat, niema 
tytułów, nawet imion. Kiedy omawiałem 
z robotnikami na Rossie szczegóły roz- 
planowania grobowca, wiedzieli — rzecz 
prosta — kto w owym grobie spocznie. 
Pytali mnie, ale właśnie nie o nazwiska 
i daty, lecz o samą istotę, sam rdzeń te- 
go aktu. I wtedy w całej pełni pojąłem 
sens prawdziwy sprawy. 


Kamień na płytę grobową miał być 
z Polski, nie z zagranicy. Trudno było 
jednak znaleźć skałę tych rozmiarów. 
Podobne — ale mniejsze — kamienie. 
czerpie się kamieniołomów, lecz w czyn- 
nych kamieniołomach — jak wiadomo — 
rwie się skały z pomocą dynamitu. Jego! 
wybuchy zaś niszczą na kilka dobrych, 
etrów wgłąb lity charakter skały. 
skutek czego nie można z takich ka-' 
eniołomów wydobyć bryły prawdziwie, 
elkiej. Trzeba więc było porzucić myś! 
kamieniołomach i szukać pośród 
anych „bułyg*. Sa to potężne samo 
enie, rozsiane na szlakach daw 
ych, o miljonlecia starszych niż świę 
rzyskie, gór przecinających Wołyń 
odole. Bułyg takich obejrzano kilkana+, 
ście, wreszcie sposobna okazała się jed- 
wielka, granitowa byrła ze wsi Bory! 
koło Sarn). Ważyła 19 tonn. Leżała o: 
ięć kilometrów od najbliższej i to wą-' 
kotorowej linji kolejowej. Przedźwig-! 
ąć, przetoczyć owe kilometry było her- 
ulesowem dziełem. Ze stacji wąskoto- 
rowej Moczulanka, przewieziono ją do 
Rokitna. Tu skałę przejęła szerokotoro-. 


> j 
Dziś skałę obeiosano, borami, wierce-. 
niami, piłami wydobyto z niej regularną 
płytę. Na pół metra wysoką, dwa szero-| 
ką, trzy długą. Podwórzec zasypany jest, 
jej odłamkami. Oto odpiłowany, nie- 
kształtny, brylasty bok. Jest — szary.: 
iskrzy się. Bo dopiero długi mozołny, 
nieustępliwy polerunek czyni ten granit 
czarnym. Powoli, zmudnie, wytrwale pø- 
cza go o nowem iego, żałobnem prze- 
naczeniu. 


QGomni kiem każde 


Q a $o JOMOTZANİTIA jest wziać udział 
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w Wielkiej Konkursowej Ankiecie „Dnia Pomorza”. 


Liczne nagrody. 


„Czarne jajeczka” polskie 


Szczegóły 


Niewesołe wieści ze „smutnego kraju* 


Cała Polska dzieli nasze Pomorze od da- 
 lekiego Polesia na kresach wschodnich, ale 
| wiadomości nasze o stosunkach na tej 
| wschodniej połaci naszych ziem są tak ni- 
|kłe, jakgdyby Polesie leżało na innej zgoła 
|planecie. Mało wiemy, w jakich warunkach 
lbytują Poleszucy, jaką cierpią nędzę, jak 
upływa ich życie. Nie zdajemy sobie spra- 
|wy, zwłaszcza tutaj na zachodnich kresach, 
|że jest w granicach Polski dzielnica, która 
inie może zaspokoić najprymitywniejszych 
i potrzeb. 
|  Charakterystyczny artykuł pióra J. Po- 
,doskiego, rozpraszający nieco mroki niewie- 
dzy o Polesiu, zamieszcza „Kurjer War- 
szawski”*. Cytujemy go w kilku fragmen- 

tach, jako szczególnie aktualny jeszcze w 
okresie świąt wielkanócnych, wiedząc, że 
na zachodzie Polski biją gorące serca, czułe 


_ na nędza 1 ból. Oto, co pisze p. Podoski: 


Od pewnego pułku na zachodzie państwa 
otrzymałem list, którego wyjątki pragnę 
"Qodać do wiadomości publicznej, 
List jest znamienny: 
„Więc posłaliśmy im, w pow. kobryń- 
skim, cztery skrzynki konserw mięsnych. 


mieszkany przez ludność prawosławną, ob- 
chodzi święta te później, niż ludność kato- 
licka. Praktycznie wynika z tego, że jeśli 
chodzi o danie jej choć szczypty radości, 
związanej ze świętami, to Polska ma więcej 
czasu. Mamy pewność, że dary, złożone na 
Polesie, zdążą jeszcze w porę. 

Czy mam mówić więcej? 

Nadmienię jeszcze tylko, że tak, jak kon- 
serwy ułańskie przyjęte były z ogromną 
radością, tak każdy drobiazg, ofiarowany 
Poleszukom sercem współczującem, przyj- 
mowany jest z największą wdzięcznością. 


Cechą Poleszuka jest umiejętność — być 
wdzięcznym. Kążde „dobro* okazane mu 
pamięta on przez długie lata. Przez długie 
też lata wspomina o tem i chwali się przy 
ląda okazji: — „są jeszcze dobrzy ludzie na 
świecie, którzy pamiętają o nas i o naszej 
niedoli“, 

Niechże więc jaknajwięcej osób przyjdzie 
z pomocą biednemu ludowi i niech cząstecz- 
ką swoją pobudzi jego wdzięczność. Ą 
wtenczas — kto wie — być może, iż „pi- 
sanki poleskie* zmienią się w swej barwie 
z czarnej na kolorowe? 


W Kiekrzu, Ciechocinku, Busku i $mukale 


Tegoroczny plan lecznictwa sąnatoryj- 
nego na koszt ubezpieczeń społecznych prze- 
widuje leczenie dzieci ubezpieczonych na 
kolonji leczniczo - szkolnej dla dzieci Za- 
kładu Ubezpieczeń Społecznych w Kiekrzu 
pod Poznaniem, na kolonji leczniczej Z. U. 
S. dla dzieci w Ciechocinku, na kolonji 


Stało się to jeszcze przed artyk. p. redak- | Szkolnej leczniczej „Górka* w Busku Zdro- 


tora o tem rozdawnictwie słoniny, ofiaro- 
wanej przez dzieci w Kieleckiem dla dzie- 
ci na Polesiu. Otóż w jakiś czas po tem 
otrzymaliśmy b. piękne podziękowanie, 
pisane w imieniu uczniów szkoły, przez 
ich nauczyciela, a także w związku ze 
zbliżającemi się świętami Wielkanocy, 
śliczne jajeczko, tzw. „pisankę“. Zdumie- 
wa nas jednak jedno: — jajeczko jest 

„pisane całkowicie na czarno”. Czy nie 

jest to znamienne..? Kraj, ogarnięty 

przez „czarną zarazę tyfusu“, tak jest 

przepojony goryczą i żalem, że nawet w 

dziedzinie sztuki ludowej nie stać go na 

| barwność...'* 

Ułani (gdyż to mogę wyjawić, że posył- 
kę z konserwami, wysłali na Polesie ułani) 
nie wiedzą, że kolor czarny w polskiej sztu- 
lee ludowej jest niejako barwą zasadniczą, 
(Mimo to — ta mała pisaneczka, przesłana 
żołnierzom w podzięce, jest niejako symbo- 
diczna dla czasów dzisiejszych na terenach, 
ogarniętych przez głód i chorobę. 

Zamiast czerwieni lub złota — czerń! 

Zamiast radości — smutek! 

Szczegół ów jest tembardziej charaktery- 
Btyczny, że trzeba znać Kresy Rzplitej, że- 
by wiedzieć, czem jest dla nich Święto 
Zmartwychwstania. Im bardziej na wschód 


w gąszcz Słowiańszczyzny, tem święto to 


jest radośniejsze i barwniejsze. Im dalej 
od Wisły, tem więcej żywsze i różnorodniej- 
sze są w kolorze „pisanki“, Tylko na Pole- 
ciu — wyjątek. Tylko na Polesiu, radość 
wielkanocna jest czarna.» 

Od dawien dawna, od wielu wieków Po- 
lesie przez niektórych zwane było „czarną 
wyspą smutku”, 

Czarna od głodu i opuchła od choroby... 

Na Polesiu nigdy nie było zbyt dobrze, 
teraz zaś jest szczególnie źle, Wiele tysię- 
cy ludzi prostych, wiele matek, upadają- 
cych pod brzemieniem rozpaczy, płacze tam 
pczarnemi łzami”, Płacze nawet w obliczu 
zbliżającego się święta największej radości. 
jakiem jest Wielkanoc. ; 

Tak się składa, że Polesie, jako kraj, za- 


Wielkopolska wieś nie chce być 
$ drewniana 


W „Monitorze Polskim“ Ministerstwo 
Rolnictwa ogłosiło konkurs na 806 domów 
drewnianych i 85 murowanych, 212 stodół z 
oborami oraz 750 budynków inwentarzo- 
wych drewnianych itd. Budynki te mają 
być ustawione na terenie osad, powstałych 
z parcelacji gruntów rządowych na zie- 
miach zachodnich. 


Konkurs tan wywołał w Wielkopolsce 
głosy ostrej krytyki. Zabudowania drew- 
niane są na ziemiach zachodnich przażyt- 
kiem, gere nie spotykanym. Rolnik wiel- 
kopolski patrzy na budynek drewniany ja- 
ko na przejaw niższej € milizacji. Zwraca 
się również uwagę na fakt, że na terenach, 
ubogi 
nianego nie kalkuluje się, 


ju, w wojewódzkiem sanatorjum dla pier- 
siowo chorych w Smukale pod Bydgoszczą 
oraz w sanatorjum miejskiem w Prądniku 
Białym pod Krakowem. 

Na kolonje lecznicze wysyłane będą dzie- 
ci w granicach od 6 do 14-tu lat. Poszcze- 
gólne ubezpieczalnie społeczne otrzymały 
odpowiednie kontyngenty na te kolonje; 
ubezpieczalnie, które nie otrzymały przy- 


działu, zorganizują leczenie kolonijne we 
własnym zakresie, otrzymując na ten cel 
specjalne sybsydja. 

Zgodnie ze wskazaniami leczenia sana- 
toryjnego, na kolonje nie powinny być kie 
rowane dzieci nienormalne pod względem 
psychicznym i dzieci chore na padaczkę, 
Ubezpieczalnie społeczne, wysyłając dzieci 
na kolonje, liczyć się będą również z warun- 
kami atmosferycznemi w poszczególnych 
miesiącach i przeprowadzać będą odpowie- 
dni podział dzieci na grupy, mogące korzy 
stać z kuracji w sezonie głównym i w sezo- 
nach pozostałych. Okres leczenia jednego 
dziecka przedłużony został w roku bieżą- 
cym do 40 dni. 


Włosi budują drogi w Abisynji 


Sukcesy wojskowe w Abisynji zawdzięczają Wiosi nospiesznej budowie dróg, co pozwała im n? 
stały dowóz amunicji, żywności i posiłków do samego niemal 
z Bulo do Burti-Belet-Uen 


frontu. Na zdjęcie budowa szosy 


Zaburzenia żołądka i jelit. Specjali- 
ści chorób żołądka oświadczają, że natu- 
ralną wodę gorzką „Franciszka Józefa" 
można gorąco polecić jako bardzo sku- 
teczny środek domowy. 


Wielki atrakcyjny program kwietniowy ` 


w DANCINGU MELODYST| 
GDYNIA, ul. Wybickiego 3, obok rest. „Ermitage'* 


Przebojowy duet Amerykański 
SISTERS WHITE 
Wszechświatowej sławy trio 


SOLLI LINDNER 
oraz Blond Wenus — irena Lyon. 
Orkiestra pod dyr. Czesla wa 
Lewandowskiego, — — 
= Początek © godzimie 21.30 


W soboty, niedziele i święta FIVE O*CLOCK'I 
od godziny 17.80 do 20-tej. 


Zjazdu pomorskie 


Rada Okreg. Zw. Rezerwistów 

Dnia 18 kwietnia br. odbędzie się w To 
runiu w auli Pomorskiego Urzędu Woje- 
wódzkiego zjazd Rady Okręgowej Rodziny 
Rezerwistów O. K. VIII. Obrady poprzedzi 
msza święta w kościele Najśw. Marji Panny 
o godz. 10-tej. Początek zjazdu o godzinie 
1í-tej. A 


Komisja Porozumiewaw- 
cza Orąanizacyj Kobiecych 
Dnia 19 bm. o godz. 1i-tej w Domu Spo- 
łecznym w Toruniu odbędzie się walny 
zjazd Komisji Porozumiewawczej Pomor- 
skich Organizacyj Kobiecych. Na porządku 
obrad m. in. referaty na temat zagadnień 
polityczno - społecznych, kobiecych i mniej- 
szościowych na terenie Pomorza. 


n Lid 
Zawieszenie dalszych kó! „D. V. 
w Wieikopolste 

Starosta. powiatowy woleztyński zawie- 
sił działalność koła „Deutsche. Vereinigung“ 
w Rakoniewicach, a starośta powiatowy 
czarnkowski działalność koła tejże organi- 
zacji w Maruszowie. Zawieszenie nastąpiło 
dlatego, że oba kóła, wbrew statutowi przyj: 
mowały na członków . młodzież poniżej 
lat 18. 


Naprawa brzegów 

półwyspu Helskiego 
Z ramienia Urzędu Morskiego na półwy” 
spie Helekim. na szeregu odeinkach brzegu, 
naprawiane są wydmy, które uległy podmy- 
ciu w czacie burz jesiennych i zimowych. 
Wydmy umacnia się faszynami i kamienia- 
mi na odcinku pod Chałupami, Kuźnicą i 
Juratą. Na Helu wykańcza się naprawę 

wielkiej wyrwy od strony zatoki Puckiej. 


Ksrtuzy 
-- Najczęstszą przyczyną pożarów wiej- 
skich wadliwe kominy. Dnia 7 bm. o godz. 
9 w majątku Owczarnia pow. kartuskiego 
powstał pożar, który zniszczył dach domu 
robotniczego oraz urządzenie: domowe ko. 
wala Malka Jana, wyrządzając szkodę na 
sumę około 1600 złotych. Pożar powstał; 

| wskutek wadliwości komina. 


Ciekawy wynalazek gdynianina 


„Wieczna żarówka” elektryczna 


Gdynia, miasto przyszłości, przepojo- 
ne duchem nowoczesnym, stwarza atmo- 
sferę, pobudzającą inwencję ludzką do 
tworzenia takich, czy innych koncepcyj 
technicznych, zmierzających do udos- 
konalenia istniejących zdobyczy na po- 
lu kultury materjalnej. Nic też dziw- 
nego, że raz poraz słyszy się o jakimś 
wynalazku, dokonanym przez mieszkań- 
ca Gdyni, jakkolwiek niestety większość 


ra różnić się ma od obecnie używanych 

tem, że zamiast jednej nitki żarowej, po- 

siadać będzie kilka lub kilkanaście ni- 

tek, zupełnie ze sobą połączonych, tak, 

| że na wypadek pęknięcia, lub przepale- 
nia się jednej nitki, co obecnie powo- 

duje zepsucie się całej żarówki, — ża- 

rówka nowego typu nadal będzie zdat- 

na do użytku. 
Drugą cechą wynalazku jest możli- 


prąd. W ten sposób po włączeniu prą-. 
du do jednej grupy nitek żarowych,: 
jasność żarzenia jest mniejsza, przy włą-- 
czeniu dalszej grupy zaś — jasność się: 
potęguje. ; 

Wynalazek powyższy © dużej niewęt- | 
pliwie wartości praktycznej, został już! 
opatentowany w Niemczech, a obecnie , 
jeden z adwokatów gdyńskich z ramie: 
nia wynalazcy prowadzi pertraktacje z| 


z nich przy bliższem zbadaniu nie na- | wość regulowania natężenia światła w | przemysłem elektrotechnicznym w celu ! 


daje się do realizacji. 


jednej i tej samej żarówce. Konstrukcja | 


odsprzedaży patentu i rozpoczęcia fa»! 


* Obecnie dowiadujemy się o wynala- | jej bowiem przewiduje możność włącza- | brykacji. Jest więc możliwe, że w nie- : 


zku pewnego gdynianina, p. B., inające- 
go w przeciwieństwie do wielu innych, 


f 


nia w obwód prądu jednej, lub więċej 
grup nitek żarowych, co da się uskutecz- 


ch w lasy, koszt budowy domu drew. | Wszelkie widoki powodzenia. Chodzi tu | nić dżięki połączeniu nitek z kilku od- 
o typ nowej żarówki elektrycznej, któ- | rebnemi 


drutami  doprowadzającemi 


długim czasie oświetlać będziemy na- 
i sze lokale w Gdyni żarówkami elektry- 
| cznemi, których koncepcja techniczna 
iw Gdyni się nar: l 


Syberia jest... prastarym 


Profesor uniwersytetu w Tebindze, Er- 
nest Orwitz, napisał broszurę, w której 
dowodzi, że Syberja jest prastarym niemiec- 
kim krajem kolonizacyjnym. 

W prastarych czasach, Germanowie, o- 
siedlili się w Syberji, tam odkryli tajemni- 
cę systemu słonecznego, - przyczem jedno- 
cześnie odkryli święty symbol krzyża w. ko- 
le. Ten stary symbol święci obecnie swe 
zmartwychwstanie w postaci swastyki. 

Teraz, — według tego znakomitego uczo- 
nego — Syberja ma eię znowu stać ojczy- 
zną wszystkich prawdziwych Germanów. 
Naturalne bogactwa Syberji umożliwią ra- 
sie germańskiej wyzyskać swą wrodzoną 


wyższość nad innemi narodami i rasami 
oraz ugruntować swe panowanie nad 
światem. 

Oczy wszystkich Niemców — czytamy w 
broszurze. — skierowane są na Syberję, na 
ten klejnot świata i złotą ojczyznę ludzko- 
ści. Tam, na Syberji, przy blasku zorzy pół- 
nocnej, zmartwychwstaną święte symbole 
Germanów. 

Niewątpliwie, mamy tu do czynienia z 
uczonym manjakiem, niemniej przeto bro- 
szura tego. profesora w Służbie hitleryzmu, 
jest ciekawym dokumentem  rozpowszech- 
nionej w Niemczech mentalności. i 


Chiny rajem bandytów 
3 miliony Chińczyków żyje z rozboju 


Stanom Zjednoczonym wyrządza się | ogół liczą w Chinach środkowych i połud- 
krzywdę, określając je mianem raju gang- | niowych około 3 miljony bandytów, wyko- 


sterów. 
którym życie jest pasmem. nieprzerwanem 
rozkoszy, sielanką prawie w porównaniu z 
rozwojem bandytyzmu w Chinach. Nazwać 
Chiny rajem bandytów, to nie przesada, ale 
prawdziwa prawda, Bandytom w Chinach 
powodzi się tak dobrze, iż liczba ich wzra- 
ata w proporcji astronomicznej. Są pro- 
wincje, jak np. Szanghaj, gdzie liczba za- 
wodowych bandytów sięga 70.000! Gdzie- 
indziej, np. w prowincji Hopei rzemiosło 
bandyckie uprawia zgórą 80.000 ludzi. A 
że jest to zawód intratny, świadczy o tem 
fakt, iż w samym Szanghaju i w prowincji 
liczą ok, 40.000 bandytów „w stanie spo- 
czynku*, spożywających owoce „pracy* w 
zaciszu domowem, dobrze sytuowanych o- 
\bywateli, właścicieli domów,. will, przed- 
„siębioretw handlowych ete. Niektórzy z 
jex-bandytów, eo grubeze ryby, zaliczający 
jsię do rzędu miljonerów, pozwalają sobie 
nawet na luksus „filantropji”, rozdając hoj- 
ne ofiary na różne cele dobroczynne. Na- 


RPO RZECE RK OO CA EEES AEEA 
Skuteczną bronią przeciw tworzeniu się 
kamienia nazębnego jest Solvolith! 
Wiemy jak wiełkiem niebezpieczeństwem 
dła zębów jest próchnica, natomiast nie 


wszyscy wiedzą e tem, że kamień nażębny, 


który z biegiem czasu osiada na zębach i 
pod dziąsłami, wyvołuje stany zapalne, ob- 


"hiźnia zęby, powodując ich wypadanie. Co- 
„dzienne pisłęgznowanie zębów Solvolithem 


zapobiega temu skutecznie! Solvolith, dzię- 


.ki zawartości karisbadzkiej soli źródlanej 


usuwa kamień nazębny oraz zapobiega dal- 
szemu tworzeniu się jego. 


ER A a 
Czlonkowie honorowi Tow. 
im. Mickiewicza 
w Budapeszcie 
Na posiedzeniu wydziału Towarzystwa 


„jm. Mickiewicza w Budapeszcie pod prze- 


wódnictwem profesora politechniki Eugen- 


 jusza Lechnera, w myśł wniosku wicepre- 


zydenta Ferdynanda Leona Miklósi zgło- 
szono kandydatury na członków honoro 
wych: Wacława Sieroszewskiego, Janusza 
Jędrzejewicza i Tadeueza Pomian - Kru- 
szyńskiego. Ponadto na wniosek nadeekre- 
tarza dr. Edgara Palóczi zgłoszono kandy- 
datury Juljusza Kaden . Bandrowskiego, 
dr. Marjana ` Zdziechowskiego, : Mieczysła- 
wa Grydzewekiego, redaktora „Pologne 
Litteraire“, 

Wybory członków honorowych odbędą 
się dnia 15-g0 kwietnia na- posiedzeniu To- 


, warzystwa im. Mickiewicza, 


Nowe przy 


Jest to kraj niewiniątek, kraj, w nujących. swe rzemiosło jawnie i 


nie* 


„oficjal: | 


Cena 


SKŁAD GŁÓWNY = WARSZAWA, WIERZBOWA - 9 - 


zza 


š 
e 
e 


Gatu ne k doprowadzony do doskonałości 


znacznie zniżona 
e " 
NOWA KOMPOZYCJA 
PULSA PUDRU. 
URODA 
w 15 kolorach 
Niedoścignione zalełja 


idealnie przylega, miły w użycia, 
nadaje się do każdej cery. 


aj 


Dwa wcielenia Henry Oakera 


„Ponura historia nowojorskiego miljonera ` 


Wypadki rozdwojenia osobowości wy- 
darzają się nietylko w powieściach, jak np. 
w znanej powieści Stevenson'a i w filmie 
dr. Jekyll'a, ale i w życii. Sensacją N. 
Yorku stało się aresztowanie jednego z mil. 
jonerów, właściciela. pięknego ` pałacyku 
przy Park Avenue, Henry Oaker'a w jed- 


-nej z najpodrzędniejszych knajp w dzielni. 


cy portowej. $ k 

Historja przygód Oaker'a od roku 1934 
jest klasycznym przykładem podwójnego 
życia przy zupełnem rożdwojeniu własnego 
ja. Oaker zażywał w spokoju zebranego 
majątku i cieszył się uznaniem w sferach 
handlowych i przemysłowych N. Yorku. Od 
pewnego czasu, na wiosnę 1934 r. w trybie 
życia i bycia Oaker'a zaszła zmiana. Pun- 
ktualnie o godzinie 
bez względu nawet na. obecność gości uda- 
wał się Oaker do swej sypialni i kładł się 


dziesiątej wieczorem 


do łóżka, Tak było codzień. Ale domowni-. 
kom wydało. się conajmniej dziwnem,: iż 
mimo tak wczesnego udawania się na bpo- 
czynek, pan domu miał wygląd człowieka 
zmęczonego, e bladej. twarzy i podkrążo- 


za domem. Tak trwało cżas dłuższy bez 
zmiany. ł 

Któregoś wieczoru policja została: wez- 
wana do podejrzanej knajpy portowej, w. 
której podczas bójki został pchnięty nożem 
jeden z uczestników. Gdy policjanci nade- 
szli, niebyło już nikogo, został tylko ranńy.. 
Odwieziono go do szpitala. W kieszeniach 
jego znaleziono przy rewizji cudze portfele" 
i portmonetki, pochodzące oczywiście z kra- 


dzieży. Przy przesłuchaniu ranny podał ż 
się jako John Havelock, członek bandy 
gangsterskiej. z Päi 


Rano po przebudzeniu, ranny rozglądał 


7S-lecie wojny secesyjnej w Ameryce Półn. 


W dniu 14 kwietnia minęło 75 lat od 


wybuchu t. zw. wojny secesyjnej w Ameryce Północnej, 
zakończonej zwycięstwem stanów północnych nad południowemi. Na ilustracji: I 


statek „Monitor“ 


w walce ze statkiem „Merrinac” (według współczesnej ryciny) 3 


„Želàzne koszule" syryjskie dążą do utworzenia 


© Z Bejrutu donoszą;że Imam Jemenu Ja- 
kja czyni przygotowania wojskowe. W o- 
becnej chwili 60.000 armja jemeńska rozło- 
ema jest nad brzegami Morza Czerwone- 
go. « 


Na żądanie Imama przybył do Jemenu 
reprezentant wielkiej amerykańskiej fa- 
bryki samochodów celem przyjęcia wiel- 
kich zamówień. Równocześnie do Euro- 


„py wyełano delegata, -który ma zakupić 


większe ilości nowoczesnej broni. 

Władze jemeńskie wydały ostatnio usta- 
wę, zabraniającą Europejczykom, nawet wy- 
znania mahometańskiego, wstępu do kraju. 

Jednocześnie Imam Jahja zakupił wiel- 
kie ilości benzyny i posiada jej obecnie 
75.000 galonów. i 

Niektórzy wyrażają przypuszczenie, że 
w razie zakazu wywozu nafty do Włoch. 
Imam Jahia będzie po wysokiej cenie odstę- 


"M bli i E | | 


imperium arabskiego 


pował swoją naftę Włochem. 

Blok nacjonalistów syryjskich posta- 
nowił zorganizować młodzież w. dyscypli- 
narne kadry wojskowo - polityczne. Nowa 
organizacja młodych patrjotów będzie nosić 
nazwę „żelaznych koszul“, Głównym celem 
organizacji jest natychmiastowa realizacja 
zjednoczenia i niepodległości Syrji w gra- 
nicach naturalnych, a później 


imperjum arabskiego, 


"nie mętów portowych. 
'zrzędu powtarzała się ta sama historja. 
‘Rano: Havelock twierdził, że jest. miljone- 
„rem, poważanym kupcem Oaker'em wieczo- 
'rem zaś Oaker zapewniał, że jest. Haveloc"| 
kiem, bandytą, złodziejem, 


realizacja l 


się zdumiony naokoło. : 
— To musi być jakaś pomyłka! — twfer- 
dził, — Skądżeż, ja, Henry Oaker, mógł- 


bym znaleźć się wśród bandytów. Oto mój. 
"adres: Park Avenue 372. ; Í 
nych oczach, jakgdyby całą noc spędziłspo- |. 


Przypuszczano, że Havelock bredzi, albo 
kłamie dla zmylenia śladów. Ale około 11: 
wieczorem, rzekomy Havelock zaczął sza-| 
leć, awanturować się, wymyślać w. żargo-. 


I tak kilka dni 


członkiem bandy. 
gangsterów. I i l Ei 

Podczas rozprawy w sądzie okazało sie.) 
ku zdumieniu wszystkich, iż Haweleck i 


‘Oaker to jedna i ta sama osoba. Oaker ule- 


gał codzień wieczorem napadom nieprze- 
zwyciężonej mocy, przebierał się w połatane 


„|ubranie tragarza, udawał: się: do dzielnicy 
“portowej, napadał na przechodniów, ogra-, 


biał ich, a potem wysiadywał do rana przyj 
wódce w knajpie, gdzie go wreszcie jedóni 
z kamratów podczas podziału łupów pchnął 
nożem. Oczywiście po wyświetleniu sprawy! 
poddano QOakera - obserwacji w szpitalu, 
gdzie lekarze stwierdzili typowy wypadek 
rozdwojenia osobowości na ile cherebo-. 


"wem. 


Niezwykłe zjawisko w Urugwaju 


Wulkan — nie — wulkan. 
W miejscowości San Ramon, w Urugwe- 
ydarzyło się ciekawe zjawisko, które! 
eresowało żywo koła uczonych, Mia-i 
icie, w pewnej chwili zaczął się wydo-| 


bywać z ziemi gęsty dym, który utworzył 


wielką chmurę, poczem w. miejacu skąd wy” 


dobywał się dym, odkryła się ziemia, któ-) 
ra była tak rozgrzana, że wszystkie rośliny 


na przestrzeni 100 metrów uległy zwęgłe< 


niu. Wysłana na miejsce wypadku policja! 


sprawdziła ten fakt, którego przyczynę sta-! 


rają się wyjaśnić uczeni, 


Nieudały lot Amy Mollison 


Lotniczka Amy Mollison przybyła do 


Brukseli, wracając z nieudałego lotu do 
| weryki Południowej. 


NA OSTRZU JĘZYKA. 


Nóżki na stół. 
Sojusz mamy my z Niemcami 
(w wielu -kopjach pięknie hity) = 
inna rzecz jest jednak sojusz, 
inna — za należnoś) kwity.. 


nami, i 
ale inna sprawa — sąsiad, m 
inna — z jego wekselkami.. zx 


Więc, by koza była cała 
i wilk też pozostał syty — 
hej, sąsiedzie od zachodu, 
płacić, płacić za tranzytyt... 


———— — — 


ARNO ALEKSANDER 


OCZY LIZZY MAY 


CZWARTEK, 'DNIA 16 KWIETNIA: 1336 R. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


Smutnie powiesił słuchawkę. Odpowiedź ozna- 
czała, że wymieniając w zleceniu znacznie wyższą 
kwotę, Watson nie mógł mieć na celu żadnych ko- 
rzyści osobistych. Ta sama odpowiedź potwierdzała 
jednocześnie, że Lizzy May była naprawdę chora, al- 
bo... Nie, nie mogło być żadnego „ale“, ponieważ dziew- 
czyna też nicby nie zyskała, bezpodstawnie zarzuca- 
jąc ludziom oszustwo. 


XXVII 


Podsłuchana rozmowa 


Lizzy była rzeczywiście chora. Drżąc jak w febrze, 
; poddawała sęi bezwolnie badaniu starego, sympatycz- 
| nego lekarza; słuchała jak przez sen zawiłego wykła- 
‘du o przewrażliwieniu, o skutkach nieodpowiedniego 
|odżywiania się; łykała posłusznie gorzkie lekarstwa 
if w ciągu nieskończenie długich godzin leżała na łóż- 
ku w stanie półdrzemki, półczuwania. Okna były za- 
,słonięte szczelnie, na małym stoliku paliła się przy 
; łóżku mała lampa nocna, od czasu do czasu chora 
i podnosiła głowę, wiodąc wokół siebie bezmyślnem 
i spajrzeniem, potem nasłuchiwała z zamierającem ser- 
cem: zdaleka dolatywał odgłos lekkich kroków, to- 
,hął po chwili w złowrogiej, dławiącej ciszy. 
| | Jak długo leżała — godziny, dni czy tygodnie?... 
„Nie wiedziała. Nie wiedziała również — czy było ra- 
| no, wieczór, dzień czy noc... 

Nagle zdarzył się niezwykły wypadek, który w je- 
'dnym momencie przywrócił jej przytomność umysłu 
'i jednocześnie przeraził nieludzko: .tuż przy podusz- 

ce coś trzasnęło — nie głośno, lecz bardzo wyraźnie. 
'Ten trzask przypominał bardzo charakterystyczny 
'lekki hałas, który powstaje w odbiorniku tuby telefo- 
'nicznej, gdy na drugim końcu połączenia ktoś zdjął 
słuchawkę: szmer i brzęczenie, przerywane niejasnym 


'odgłosem dalekiej rozmowy, prowadzonej na innych | 


linjach. 

Lizzy podniosła się raptem i usiadła na łóżku: 
Strach przeszedł w oszołomienie: tuż przy niej niewi- 
dzialna istota powiedziała głośno i wyraźnie: 

— Nie trzeba przeceniać niebezpieczeństwa. 
Przerażony wzrok dziewczyny zaczął błądzić po 
wszystkich kątach pokoju... Nikogo nie było! Niko- 
gol... Duchy?... Zaczęła się uspokajać powoli. W wie- 
ku nieprawdopodobnego rozwoju techniki zawsze coś 
niecoś obija się © uszy. Duch? Śmieszne i głupie przy- 
'puszczenie! Mówił człowiek, żywy człowiek, który w 
niepojęty sposób pozostawał niewidzialny. 

— Jak.. jak pan... powiedział? — jąkając się, za- 
pytała Lizzy: — O jakiem niebezpie... 

Urwała na półsłowie, bo znów ktoś zaczął mówić. 
Lecz to już był inny głos, znacznie wyższy od tam- 

— Lepiej przecenić niż niedocenić. Ostrożność w 
niebezpieczeństwie jeszcze nigdy i nikomu nie zaszko- 
dziła, lekceważenie — zawsze. 

Lizzy wyskoczyła z łóżka. Czuła silny zamęt w 
głowie, lecz po wysiłku udało jej się utrzymać na no- 
gach. Już wiedziała, co to było! Wcale nie do niej się 
zwracano! Gdzieś rozmawiały ze sobą dwa głosy!... 
Słyszała każde słowo — przez mikrofon! Oczywiście, 

- jedyne rozsądne przypuszczenie!... 

Znów się odezwał pierwszy głos: 

— Ta głupia May! Hal... Starłem jax 
zgę, na proch! Załatwiłem się z fią raz 
Uspokój się, mój kochany, niemą n 
wy z tej strony! > 

Lizzy zupełnie zapomniała w podnieceniu, że mia- 
ła zamiar zobaczyć, w którem miejscu jest ukryty mi- 
krofon. Z szeroko rozwartemi oczami przykucnęła na 
miękkim dywanie; serce tak mocno waliło w piersi, 
że słyszała każde jego uderzenie. 

Teraz przemówił drugi głos — cieńszy: 

— Aja ci ciągle będę powtarzał: trzeba za wszel- 
ką cenę usunąć tę May. Słuchaj mnie, kochany Wat- 
son! Słuchaj, póki czas! 

Watson!... Lizzy splotła dłonie i wpiła się 
paznokciami w ciało. Jakże nienawidziła tego czło- 
wieka!... Więc pierwszy głos, jaki słyszała, do niego 
należał. A drugi? Co za jeden?.. Musiał być jeszcze 
większym łotrem, jeśli takiego jak Watson namawiał 
do przestępstwa.., Głos... Dziwnie znajomy... Już go 
gdzieś słyszała... Ach, prawda! Przecież to Abel!... 
Abel z jego łamiącym się, jak u kiłkunastoletniego 
chłopca nieustalonym jeszcze głosem!.. 

Znów zaczął Watson: 

— Ty i wogóle wy wszyscy jesteście zawsze wpa- 
trzeni w niebezpieczeństwo, które macie przed nosem. 
A niebezpieczeństwo pośrednie jest znacznie większe i 
groźniejsze, bo łatwo uchodzi uwagi... No, w każdym 
razie dziękuję ci za radę... Widzisz, powiem ci szcze- 
rze, niebardzo wierzyłem, że jesteś zdolny do czynu... 
do czynu decydującego... 

— Przecież przysięgałem wobec was wszystkich... 

— Eh, przysięga!.. Każdy obiecuje wszystko zro- 
bié, zwłaszcza za grubszy pieniądz... Ale ty będziesz 


a ZAWSZE... 


potrzebny... Widzisz, tu chodzi o bardzo poważną 
sprawę... Tylko... hm... wiesz chyba, że Ralphy Lexing- 
ton zginął w sam czas... 

Jak błyskawica przemknęło to nazwisko przez pa- 
mięć Lizzy. Wszak tak się nazywał jeden z czterech, 
którzy służyli u kapitana Bradleya, a zakóńczyli ży- 
cie w tajemniczych okolicznościach... Jak powiedział 
Bradley? Jeśli usłyszy gdziekolwiek jedno z tych na- 
zwisk, powinna bardzo uważać!... 

Lecz nie miała czasu skupić myśli. Musiała uwa- 
żać i tylko uważać!... „Otworzyć uszy“ — powiedział 
Bradley. 3 

— Tak, tak! — zawołał Abel: — Wiem! Niezwy- 
kle szczęśliwy wypadek!.. Gdyby żył choć dzień dłu- 
żej, bylibyśmy wszyscy zgubieni... 

— Taki szczęśliwy wypadek ma, oczywiście, swo- 
je dobre strony — mruknął Watson: — Ale nie można 
liczyć zawsze tylko na szczęście... Wypadkom trzeba 
często... jakby to powiedzieć ...hm... no, pomagać! Ro- 
zumiesz, o co mi chodzi? 

— Pewnie!... Traktujesz mnie jak młokosa! Rozu- 
miem doskonale, co masz na myśli... Więc kogo ma 
spotkać teraz... „przypadek“? 

Zaległa na chwilę złowroga cisza, potem się roz- 
legł głos Watsona: 

— Shearera... 

Znów ucichło. 

Gdzieś daleko zadzwonił zegar. Lizzy zaczęła li- 
czyć bezwiednie: ra, dwa... siedem... osiem... jedena- 
ście, dwanaście... A każde uderzenie jakgdyby powta- 
rzało okropne słowo: Shearer... Shearer... . Shearer... 

— Shearer? — zawołał cienki i ostry głos Abela: 
— Shearer?.. Zwarjowałeś chyba!.. Pierwej Temple, 
teraz... 

— Temple popełnił samobójstwo — uciął zimno 
Watson: — Co to ma wspólnego z Shearerem? 

— Samobójstwo — westchnął Abel: — Niektórzy 
myślą, że to prawda, ale niech mnie djabli porwą, je- 
Śli jest ich wielul... A co zawinił Shearer?... Nie, dro- 
gi przyjacielu, ty się mylisz. Zrozumiałbym, gdybyś... 
chciał unieszkodliwić pannę May. Ale Shearera? 

Lizzy zadrżała. Mogłoż być coś bardziej okropne- 
go, niż obecność przy naradzaniu się dwóch skończo- 
nych łotrów — zabić ją, czy nie?!... Nie wątpiła 
ani chwili, że obaj bez wahania przeprowadzą swój 
zamiar, jeśli uznają go za konieczność. Ilu już zgła- 
dzili, jak długo mordowali bezkarnie? ... 

— Słuchaj, Abel — powiedział wnikliwie Wat- 
son — panny May nie można... tego... Tozu- 
miesz?... zlikwidować. Jeszcze przedwczoraj ogól- 
na sytuacja przedstawiała się inaczej i dlatego pró- 
powałem. Trudno, nie udało się... 

— Próbowałeś? Ty? — zawołał zdumiony Abel: 
— Ale masz alibi? 

— Nie przypuszczałem, że jesteś taki głupi... 
Oczywiście, mam! Chyba nie wątpisz, że człowiek, 
który się podał za Watsona, w rzeczywistości nie był 
Watsonem, to jest mną. 

— Dobrze, jednak skierowałeś na siebie podej- 
rzenie. 

— Podziwiam twój bystry umysł! No, i co z te- 
go? Przecież w każdej chwili mogłem udowodnić, że 
w tym czasie znajdowałem się gdzie indziej, bo dzie- 
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Pewien kopenhaski dom towarowy, chcąc przekonać klientcię 

o naprawdę olbrzymim wyborze piaszczów wiosennycþ, obwiae 

sił dosłownie cały dom od góry do dotu płaszczami. Choć org 

ainalna wystawa trwała niedługo — bo zaprotestowała prze- 
eiw niej policja — reklama odniosła znaczny 


siątki ludzi mnie widziało. Później przy majtńhiej- 
szem podejrzeniu byłoby mi łatwo przekonać niedo- 
wiarka, że mam jakiegoś wroga osobistego, który się 
podszywa pod moje nazwisko. 


— Nadzwyczajny pomysł! Nadzwyczajny! — za- 


chwycał się Abel: —,O to jest dopiero wyższa stra- 
tegja! Poprostu genjalne posunięcie! 

— Ale z panną May już nie można zaczynać w 
ten sam sposób — ciągnął Watson — bo można wpaść 
paskudnie. Znajdę co innego, bądź spokojny. Dziś 
się odważyła na otwarte wystąpienie przeciw mnie. 
Jednak przeliczyła się bardzo. Jestem pewny, że ta 
nauczka odstraszy ją od dalszych prób. Okazało się, 
że jest głupsza, niż przypuszczałem, bo w liście, któ- 
ry kazałem jej przeczytać Bradley'owi według po- 
prawki, nie było żadnego oszustwa... Nie, mój ko- 
chany, to był tylko próbny strzał Watsona! W tym 
wypadku upór zaszkodził jej znacznie więcej niż 
mnie... A Shearer?... O, to jest całkiem inna spra- 
wa! Trzeba ją uregulować bez chwili zwłoki... -Ty 
się załatwisz z Shearerem, bo on ma do ciebie naj- 
większe zaufanie, 

= Dobrze. 

— Zaraz ci powiem, dlaczego Shearer musi zgł- 
nąć. Zacznę od tego, że nigdy nie dowierzałem -mu 
zbytnio. Zawsze był za poważny. Wprawdzie pił 
z nami, grał na pianinie, śpiewał — jednak przytem 
był zawsze poważny. A to już niedobrze! Wczoraj 
nie wytrzymał i ukazał prawdziwe oblicze: nazwał 
nas wszystkich łotrami! Łotrami, rozumiesz, co to 
oznacza?... Możesz mi wierzyć, znam dobrze ludzi — 
od wygłaszania takich poglądów do zdrady. jest tyl- 
ko jeden mały krok. — I dlatego Shearera. trzeba 
zniszczyć, zanim co zrobi, zanim wyczuje, co o- nim 
myślimy... 

— Masz słuszność, bezpieczeństwo przedewszyst- 
kiem. — Zdawało się, że Abel był zupełnie przeko- 
nany: — Więc ty bierzesz na siebie pannę May, a ja 
Shearera. Jakiś nieszczęśliwy wypadek na ulicy, ał- 
bo coś w tym rodzaju... 

Ktoś z hałasem odsunął krzesło. 
dźwięczał ciszej, jakgdyby się oddalał: i 

-—- Pamiętajże, Abel, polegam na tobie. Do je- 
trzejszego wieczora ... Rozumiesz? 

„. Głosy umilkły. Trzasnęły drzwi. Za chwilę już 
było zupełnie cicho. l 

Lizzy skamieniała, nie mogła ruszyć się z miej- 
sca. Morderstwo! W jej obecności układali mord... 
Więcej — postanowili jego wykonanie. Musiała 
przeszkodzić. Za wszelką cenę... Nie chciała po- 
nieść najmniejszej winy w śmierci Shearera, która 
po wypadku z. Temple'm obciążyłaby jej sumienie 
dziesięcio... stokrotnie! Ale jak przeszkodzić? 

Uczuła nagle, że jest zupełnie bezsilna i bezrad- 
na... Czemże była w gruncie rzeczy wobec takich 
przeciwników? Niczem, ułaskawionem chwilowo tył- 
ko w obawie przed „wsypą'. Nie miała nikogo w po- 
pliżu, komu mogłaby zaufać, nie było również niko- 
go, ktoby jej wierzył. 

Bradley?... Nie, wszak się przekonała, że wie- 
rzył ślepo Watsonowi. 

Może sam Shearer? Może wprost do niego się 
zwrócić?... Niel Zdawało się jej, że jest taki głupi, 
iż gotów powtórzyć wszystko Watsonowi... 

Policja? Chyba jedyne wyjście... z 

Lekki szmer na korytarzu przeraził ją śmierteł-. 
nie. Zerwała się prędko i wskoczyła do łóżka. Te- 
raz musiała być przygotowana na wszystko, jednak 
to, co ujrzały jej oczy, było okropniejsze od najgor- 
szych przypuszczeń. 

Na progu stał — jak zawsze przyjaźnie uśmiech- 
nięty — Watson. Przymknął za sobą drzwi i dwa ra- 
zy przekręcił klucz w zamku. i 


Głos Watsona 


XXVIII. 


Lizzy zmrużyła powieki, jakgdyby pragnęła spło- 
szyć obraz, który był dla niej straszniejszy niż wi- 
dok mordercy, wślizgującego się do pokoju z rewolwe- 
rem lub nożem w garści. Gdy otworzyła znów oczy, 
tuż przy brzegu łóżka stał Watson z jeszcze przy- 
jemniejszym uśmiechem na twarzy. 

— (o słychać, panno May? Jak się pani czujeł 
— zapytał troskliwie: — Mam nadzieję, nic groźne- 
go... 

Zimny dreszcz wstrząsnął dziewczyną. Czy mo- 
żliwe, by ze szczerem zdawało się współczuciem i tro- 
ską przemawiał ten sam człowiek, który żałował 
przed chwilą, że tylko z pewnych względów nie mo- 
że jej narazie zamordować? Spoglądała z niedowie- 
rzaniem na Watsona, szukając w jego uśmiechu w- 
krytej nienawiści; jednak jego uśmiech był niezwy- 
kie ufny i łagodny, a oczy — zwierciadło duszy — 
patrzyły dobrotliwie, z cichym, przyjaznym wy» 
putem, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Liczne i cenne nagrody ufundowały firmy toruńskie 


W ramach tygodnia jybileuszowego Pol- 
skiego Radja odbędzie się m. in. przepro- 
,wadzony przez 8 Rozgłośni Polskich bieg 
 naprzełaj. W związku z tą imprezą, urzą- 
'dzaną na terenie Pomorza przez Rozgłośnię 
| Pomorską Polskiego Radja w Toruniu w 
| dn. 19 bm. o czem donosiliśmy w poprze- 
;dnim komunikacie, szereg toruńskich firm 
handlowych ofiarował liczne i cenne na- 
jgrody. 
' Mając na uwadze ogromne zaintereso- 
,wanie szerokich kół pomorskich _ sportow- 
,eów biegiem naprzełaj, podajemy tą drogą 
jdokładny spis nagród oraz rejestr firm, 
(które nagrody te ufundowały, przyczynia- 
jjąc się w ten sposób do uświetnienia biegu 
'oraz do spotęgowania czynnika rywalizacji 
pomiędzy poszczególnemi zawodnikami. 

Podajemy poniżej Firmy oraz ufundowa- 
'ne nagrody: 

Kazimierz Bibik zakład zegarmistrzow- 
sko-złotniczy Toruń, Stary Rynek 39 — pu- 
har dla najlepszego zawodnika w kategorji 
senjorów z poza Torunia oraz papierośnicę 
ldla najlepszego zawodnika — żołnierza. 

! Bracia Błoch — składnica sprzętu spor- 
|towego, Toruń — Szeroka 11 — puhar dlą 
|najlepszego zawodnika w kategorji senjo- 
rów, urodzonego w Toruniu oraz dla naj- 
lepszego zawodnika-artylerzysty postument: 
armatka bronzowa na podstawie alabastro- 
wej. 

' Roman Dalkowski — Pomorska Praco- 
|wnia Sztandarów i haftów artystycznych, 
|Toruń, Szeroka 25 — proporczyk dla naj- 
| lepszego junjora. 

| | Gustaw Heyer — Handel szkła i porce- 
liany, Toruń, Szeroka 6 — serwis do kawy. 
|  Gzesław Lipczyński — zakład zegarmi- 
strzowskó-złotniczy, Toruń, uł. Królowej Ja- 
dwigi 18 — zegar na biurko. 

Jan Nalaskowski — zakład zegarmi- 
Istrzowsko-złotniczy, Toruń, Rynek Staro- 
miejski 5: zastawa owocowa. 

Okręgowa Składnica Związku Strzolac- 
kiego, Toruń, Mickiewicza 2/4 — jeden pulo- 
wer dla najlepszego strzelca oraz czapkę 
wojskową dla najlepszego żołnierza. 

Konrad Szmidt — księgarnia i skład ma- 
terjałów piśmiennych, Toruń, Wielkie Gar- 
hary 21 — jeden blok papieru listowego. 

Jan Wojciechowski — księgarnia, skład 
mut i wypożyczalnia książek, Toruń, Rynek 
Staromiejski 4 — egzemplarz oprawny „Pa- 
na Tadeusza* — Adama Mickiewicza. 

Grodzki Marjan — zakład optyczny, To- 
ruń, Chełmińska 5 — 1 busolę. 

Elektra — zakład elektro i radjotech- 
nicżny Toruń, Chełmińska 4 — kompletna 
ilampka nocna. 
| w. Jankowski ekład instrumentów 
|muzycznych, Toruń, Chełmińska 2 — kie- 
szonkową lampkę elektryczną. 


Tabela Ioterji 


Ośrodek propagandowy LOPP — Toruń, 
Mickiewicza 2/4 (maska gazowa wraz z od- 
powiednią dedykacją) dla najlepszego człon- 
ka LOPP za okazaniem legitymacji, 


Za tak hojne dary składa Rozgłośnia 
Pomorska pp. Ofiarodawcom serdeczne po- 
dziękowania. 


BIEG DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 


W związku z biegiem naprzełaj komuni- 
kujemy, że w ramach tego biegu odbędzie 
się także bieg dla młodzieży szkolnej 
władze szkół średnich w Toruniu na bieg 
zezwoliły. Bieg odbędzie się przed biegiem 
ogólnym i stać będzie pod nadzorem pp. 


Bta siainen fizycznych mièjsċowych 
szkół. ł 
UWAGA, BIEGACZE NIESTOWARZY- 


SZENI! 


Hallo! Przypominamy wsżystkim zain- 
teresowanym, że termin zgłoszeń udziału w 
biegu naprzełaj o nagrody 10-cio lecia Pol- 
skiego Radja upływa we 1 kwietnia 
br. 

Szczególną uwagę na ten termin zwraca- 
my biegaczom niestowarzyszonym, którzy 
swoje zgłoszenia winni kierować wprost do 
referatu Sportowego Rozgłośni Pomorskiej 
w Toruniu, załączając kwit radjo-abona- 
mentowy. 


SZCZYT ELEGANCJI Ge Zet 


KOŁNIERZYK 


z czerwoną nitką. 


wypaliła bydgoszczance oczy kwasem solnym 


Żywe poruszenie wywołał w roku 
ubiegłym dramat, jaki rozegrał się w 
Bydgoszczy „z okazji* przyjazdu 35-let- 
niej mieszkanki Wilna Anny Owsianko 
do grodu nadbrdziańskiego. 


Trzeba wiedzieć, iż kilka tygodni, 
czy nawet miesięcy przed przybyciem 
p. Anny Owsianko z grodu „Kaziuków" 
do Bydgoszczy — na miejscu bawił, ni- 
by to za interesami, a w rzeczywistości 
i z różnych innych względów ślubny 
małżonek pani O., pan Owsianko. Wie- 
dziona intuicją kobiecą żona wszczęła 
po przybycin do Bydgoszczy energicz- 
ne poszukiwania za mężem. Coś ze trzy 
tygodnie trwało, aż wreszcie natrafiła 
na ślad bytności męża, wiodący do mie- 
szkania Marji Kolankiewicz przy ul. 
św. Trójcy 12. 


Liczne indagacje z Marją Kolankie- 


| 
| wicz nie doprowadziły jednak do spot- 


kania się małżonków. Przyjaciółka wil- 
nianina wielokrotnie  zwodziła niesz- 
częsną żonę, to też dnia 23 marca ubar. 
Anna Owsianka zrozpaczona i zdetermi- 
nowana ostatecznie wylała na twarz Ma- 
rji K. zawartość buteleczki w postaci 
kwasu solnego. 


Marja Kolankiewicz 
oko po tym wypadku. 


straciła lewe 


W dniu wczorajszym przed sądem w 
Bydgoszczy odbyła się rozprawa karna 
przeciwko mściwej wilniance. W cza- 
sie przewodu oskarżona przyznała się 


738 907 


95078 747 


do czynu, tłamącząc krok swój osta- 
teczną rozpaczą. Kwas solny nosiła 
przy sobie na wiele dni przed „pora- 
chunkiem'” z przyjaciółką męża, nosząc 
się z zamiarem otrucia, 


Sąd w Bydgoszczy skazał w wyniku 
rozprawy Annę Owsianko na rok wię: 
zienia. Z kary tej darowano skazanej 
na podstawie amnestji pół roku, pozo- 


stałą zaś część zawieszono warunkowo | 


na okres 3 lat. 


Przy chorohach krwi, skórnych i ner- 
wowych osiągamy przy stosowaniu na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka Józe- 
ta regularne funkcjonowanie narządów 
trawienia. „Zalecana przez lekarzy“. 


z ZE 


Szkolny obóz szybowcowy 


Zw. Strzeleckiego na Pomorzu 
oszenia uje Kiub . 
p az pz Ee do 

Klub Szybowcowy Związku Strzeleckie- 
go Okręgu VIII w Bydgoszczy organizuje 
obóz szy szkolny w Unisławiu pow. 
Chełmno (Pomorze) dla przedpoborowych w 
czasie od 1.5. do 25. 10. br., który obejmować © 
będzie 6 turnusów od. 1. do %. każdego 
miesiąca. É 

Obóz zgłoszony jest do Komendy Głów- 
nej Związku Strzeleckiego w Okręgowym 
Urzędzie W. F. i P. W. oraz w P, K. S. War- 
szawa. 

Zgłoszenia należy skierować do Klubu 
Szybowcowego Związku Strzeleckiego Okr. 
VIII w Bydgoszczy ul. Marsz, Focha 39 co- 
najmniej 14 dni przed rozpoczęciem kursu. 

Do zgłoszeń należy dołączyć: własno- 
ręcznie napisany życiorys, świadectwo le 
karskie na rok 1936, wydane przez poradnię 
sportowo-lekarską przy ośrodkach P. W. 
i W. F. niepełnoletni: zezwolenie rodziców ` 
lub prawnych opiekunów, fotografję for- 
matu paszportowego i znaczek na odpo 
wiedź. z 

Opłaty za wyszkolenie w kat. AiB A 
lota szybowcowego wynosić będą zł. 50. 
Dla niezamożnych członków Związku Strze- 
leckiego oraz członków organizacji W. F. 
iP. W, stosowane będą ulgi wzgl. opłaty 
te mogą być całkowicie zniesione. Wszyscy 
uczniowie będą zakwaterowani w obozie 
łącznie z wyżywieniem po cenie zł. 1 dzien 
nie. Ulgi wzgl. skreślenia tych opłat sto- 
sowane nie będą. 

Wszyscy kandydaci, których zgłoszenia 
zostały uwzględnione, otrzymają ze swoich 
ośrodków 80 proc. zniżki kolejowej, 

Członek Zw. Strzel. zobowiązany jest 
zabrać mundur strzelecki, Wszyscy uczest- 
nicy obozu zobowiązani eą do ścisłego 
przestrzegania regulaminu wewnętrznego 


| obozu, opartego na zasadach obozów P. w. 


Okradł własną siostrę, a 


rodzinie... 
następnie uciekł z towa- 


rzyszami, z któromi planował napad rabunkowy 


Policja Pomorza poszukuje od dwóch 
dni z całą energją niezwykle cyniczne- 
į go złodzieja. 

25-letni Maksymiljan - Tykwiński z 
Bydgoszczy (ul. Szczecińska 11) powitał 
onegdaj na bydgoskim dworcu kólejo- 
wym swoją siostrę, ekspedjentkę fabry- 
ki wyrobów cukrowych „Lukullus*, 
która po załatwieniu interesów firmy 
wróciła z Grudziądza, wioząc 1840 zł. 
W drodze do domu dziewczyna zauwa- 
żyła z trwogą, iż w ślad za nią kroczy 
dwóch podejrzanych mężczyzn, jednak 
brat szybko uspokoił jej obawy. Stru- 
dzona pracą ekspedjentka niebawem 
zasnęła pod dachem rodzinnym, pozo- 
stawiając teczkę z pieniędzmi na ka- 
napie. Kochany Maksio, który od pe- 


802 96122 344 407 


792 827 120507 19 665 806 121659 960 122048 
715 97918 98151 504 671 976 81 99054 234 351 881 123432 657 928 124174 311 


wnego czasu nawiązał entente cordiale 
z pewną uroczo malowaną córą Koryn- 
tu, postanowił wykorzystać „bajkową* 
okazję. W tym też celu uniósłszy się 
przed świtem z łoża, zabrał przywiezio- 
ne przez siostrę pieniądze i wyniósł się 
cichaczem z domu, by wraz ze swą „ob 
lubienicą"* pomknąć taksówką w nie- 
wiadomym kierunku. 

Powiadomiona o ekskursji tej poli- 
cja — rozesłała na wsze strony listy 
gończe. Jak się okazało, Maksymiljan 
Tykwiński znikł z terenu Bydgoszczy 
razem z 25-letnim Kazimierzem Geglar- 
skim (ul. Zaścianek 10) i 22-letnim Wa- 
wrzynem Jerzakiem (ul. Bocianowo 25). 

Złoczyńcy najprawdopodobniej skie- 
rowali swoje kroki do Gdyni. 
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KALENDARZYK 


Czwartek: Benedykta — Piątek: Aniceta. 
Słońce: wschód godz. 4,38 — zachód godz. 18,35. 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
do wieczora, dnia 16 b. m.: , 
Po mglistym i miejscami chmurnym ranku, 
w ciągu dnia pogoda słoneczna o umiarkowanem 
zachmurzeniu nieba. Temperatura w ciągu dnia 


około 15 stopni. Słabe wiatry z kierunków połu- 
dniowych. 


STAN WODY W WIŚLE 


Poziom wody w Wiśle wynosił w dniu 15 b. m. 
o godz. T-ej rano: w Krakowie (—2,62); w War- 
szawie (1,86); w Toruniu (1,57) 1,51, w Chełmnie 
(1,49) 1,41; w Korzeniewie (1,84) 1,78; w Tczewie 
(1,26) 1,21; w Zawichoście (1,52); w Płocku (1,81); 
w Fordonie (1,60) 1,52; w Grudziądzu (1,66) 1,60; 
w Piekle (1,22) 1,17; w Einlage (2,34) 2,34; w Schie- 
wenhorst (2,46) 2,42... W nawiasach stan wody 
z dnia poprzedniego. 

Temperatura wody w dniu 14 bm. 5,9 st. C. 
a w dniu 15 bm. 6,4 st. C. 


ZZOZ 
Na bruku bydgoskim 


— Przykre echa świąteczne. Po powrocie 
ze Świąt spędzonych poza Bydgoszczą p 
Franciszek Piłat (ul. Karpacka 37) skonsta- 
tował, iż w domu jego „świętował“ jakiś nie 
proszony „gość*. Świadczył o tem aż nazbyt 
wymownie brak złotego zegarka damskiego, 
męskiego zegarka niklowego, patefonu i 22 
płyt wartości 220 zł. 

— Czapka szoferska śladem bytności zło- 
dzieja. Do kiosku p. Jezierskiego przy ul. 
Jezuickiej, usiłowali ub. nocy włamać się 
jacyś złodzieje, którzy zostali jednak spło- 
szeni. W czasie ucieczki przed nadchodzą- 
cym policjantem jeden z opryszków zgubił 
czapkę szoferską. „Trofeum“ to, mogące na- 
prowadzić na ślad włamywaczy, złożono w 
komisarjacie. 

— Nowa kradzież kabla telefonicznego. 
Przed kilkoma dniami na ul. Grunwaldz- 
kiej skradł jakiś złodziej większy odcinek 
kabla na szkodę Polskiej Akcyjnej Spółki T2 
lefonicznej. Podobną kradzież zanotowano 
wczoraj. Niewyśledzony dotąd ` szkodnik 
skradł zwój drutu wartości 240 zł. 

— Osobiste. Dnia 14 bm. o godz. 17-tej 
odbył się w Toruniu w kościele św. Jana 
ślub p. Ludomiły Formańskiej, córki redak- 
tora „Dnia Tczewskiego Ilustrowanego" p. 
Leona Formańskiego i żony jego Marty z 
Zagórskich, z p. Romualdem Szafrańskim, 
bankowcem z Bydgoszczy. Związek małżeń- 
ski pobłogosławił ks. Paweł Goga. Młodej 
Parze — „Szczęść Boże!“ 


Zebrania — Odczyty 


— Związek Pań Domu. W czwartek o 
godz. 17 herbatka i pokaz szycia rękawi- 
czek. Sekretarjat czynny w godz. 16—17 
przy ul. Cieszkowskiego 4. 

— Zarządy Stow, Techników Polskich i 
Stow. Elektryków zawiadamiają, iż w pią- 
tek, dn. 17 bm. o godz. 20 w lokalu 'Stowa= 
rzyszenia przy ul. Cieszkowskiego 4 odbę- 
dzie się odczyt p. inż. Kopczyńskiego p. t. 
„Teorja i praktyka spawania“. 

— Tow. Numizmatyczne w Bydgoszczy, 
Zebranie miesięczne członków w Muzeum 
Miejskiem w dniu 17 bm. o godz. 20. 

— Związek Oficerów Rezerwy. Zarząd 
Koła zawiadamia członków, że zajęcia na 
kursie p. w. odbywają się co piątek w godz. 
od 19,30 w Xasynie Oficerskiem 62 pp. przy 
ul. Marszałka Focha, 

Zarząd Koła prosi członków o gremjal- 
ny udział w dniu 17 bm. 

— Z gimnazjum im. M. Kopernika. Na 
prośbę Koła Rodzicielskiego powtórzy p. 
dr. Bełza odczyt o Chopinie w interpreta- 
cji muzycznej p. prof. Róslera, dla rodzi- 
ców i uczniów gimnazjum w niedzielę. dn. 
19 bm, o godz. 17 w auli gimn. Kopernika. 
Wstęp bezpłatny. Goście starsi i młodsi 
mile widziani. 


ze sportu 
MISTRZOSTWA MIASTA W LEKKIEJ 
ATLETYCE NA ROK 1936. 
Miejski Komitet WF i PW organizuje 
mistrzostwa miasta w lekkiej atletyce w df 
26 bm. o godz. 10 (przedboje) oraz w niedzie- 


lẹ, dnia 3 maja br. w czasie Igrzysk Sporfó: 


wych (finały) o godz. 15. s 
Program mistrzostw obejmuje następ 
jące konkurencje: 


Panie: 60 mtr., 100 mtr., 80 m. płotki, szta 
feta 4X75. skoki wdal i wzwyż z rozbiegu, 
ri oszczepem, dyskiem oraz pchnięcie 

ulą. 

Panowie: biegi — 100 m., 200 m.. 400 m. 
800 m., 1:00 m., bieg naprzełaj, 110 płotki, 
sztafeta 4X100, skoki: wdal, wzwyż, o tycz- 
ce, rzuty: oszczepem, dyskiem, młotem oraz 
pchnięcie kulą. 

W związku z odbywającym się Biegiem 
Narodowyia naprzełaj w dniu 3 maja (rów- 
nocześnie bieg o m. miasta) finały biegów 
na 800 i 1500 -mtr. odbędą się w dn. 26 kwie- 
tnia br., ażeby umożliwić wzięcie udziału w 
Biegu Narodowym również wszystkim śred- 
nio i długodystansowcom. 

Zgłoszenia do mistrzostw miasta nadsy- 
łać należy do piątku, dnia 24 kwietnia do 
Miejskiego Ośrodka WF, ul. Libelta 5 — bez 
opłaty wpisowego. 

Wyniki uzyskane w mistrzostwach mia- 
sta zaliczane będą do prób o P. O. S. 


E ych wierszyków pozostanie we Lwowfe 


REFLEKSY BYDGOSKIE 


Swojska miarą... 


Co kraj to obyczaj — na to niema rady. 
Żuchwy i szczęki mierzą nasze sąsiady - 
U nas solidność bada się rzeczy 
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Czwartek, dnia 16 Kwietnia 


„Pozatygodniowa* pomoc _ 
społeczeństwa bezrobotnym 


Pierwszy kwartał r, b. — poza akcją 
zbiórkową „Tygodnia pomocy bezrobot- 
nym*, przyniósł następujące ofiary na 
rzecz pozbawionych pracy w Bydgoszczy: 

Ofiary pieniężne złożyli: p. Zdzisław Ry- 
bicki 100 zł., Dziennik Bydgoski 45 zł., p. 
apt. Lackner 5 zł., Dowództwo 16 pułku u- 
łanów 21 zł. Ofiary złożone u kursora — 
1.584,50 zł. Razem: 1.756,00 zł, 

Ofiary w naturze złożyli: Bacon-Export 
100 kg kości, 1.971 kg odpadków mięsnych 
wartości 1.202,60 zł., Fr. Perlik 55 kg odpad: 
ków mięsnych wartości 33 zł,, Firma Łucz- 
kowski 250 kg kapusty kiszonej wartości 
50 zł., Lenkeit 120 bułek i 26 kg chleba war- 
tości 7.60 zł, Nasiadek 85 bułek pa 


1,70 zł, Firma Grey 48. kg chleba wartości 
9,60 zł, Chmielewski 75 kg chleba wartości 
15 zł, Less i Meiser 2 i pół kg grochu war- 
tości 0,70 zł, Deutsche Schlachtbetriebs- 
versicherung 102 kg mięsa wartości 102 zł., 
S. Tepper 110 kg mięsa wartości 110 zł., 
Góckel 10 kg łoju wartości 12 zł., Browar 
Bydgoski 250 kg kawy słodowej wartości 
11250 zł, K. Kujawski 50 kg kaszy warto- 
ści 10 zł., Bosiacki 15 kg włoszczyzny war- 
tości 4,50 zł, š 
Wszystkim ofiarodawcom składam ser- 

deczne podziękowanie 

Prezydent miasta: 

(—) L. Barciszewski, 


Wyłowienie zwłok nieznanego topielca 


W pobliżu zakładów przemysłowych | stwa, są to zwłoki nieznanego samobój- 


„Kauczuk*. wyłowiono z Brdy w Byd- 
goszczy w dniu wczorajszym zwłoki 
nieznanego mężczyzny, znajdujące się 
w stanie silnego rozkładu. Do tej pory 


cy, który przed kilku tygodniami rzucił 
się w oczach świadków z mostu Bernar- 
dyńskiego do Brdy. Nazwiska samobój- 
cy do tej pory nie ustalono, to też ziden- 


nie udało się tożsamości trupa ustalić. | tyfikowanie znalezionych zwłok jest 
Według wszelkiego prawdopodobień- | niezwykle utrudnione. 
- 


Znawca sztuki - złodziejem 
Dzieło sztuki skradzione z Muzeum 


W dniu wczorajszym kustosz Mu- | wielki, to też najprawdopodobniej wy- 
zeum Miejskiego w Bydgoszczy stwier- | niósł go ktoś ze zwiedzających pod 
dził z niemałem przerażeniem, iż w nie- | płaszczem. 
wytłumaczony sposób skradziony został O niezwykłej tej kradzieży powiado- 
z galerji obrazów Piotrowskich olejny | mił zarząd Muzeum policję. 
obraz wartości 300 zł. Obraz był nie- | 


Samobójstwo staruszka 


Zam. przy ul. Wesołej 18 w Bydgosz- ;zamiarze samobójczym przy pomocy 
czy Franciszek Jeżeniewski doniósł | brzytwy żyły u rąk. Staruszek przewie- 
onegdaj policji, iż 60-letni jego ojciec | ziony do szpitala zmarł wskutek znacz- 
Józef (ul. Stepowa 5) przeciął sobie w | nego upływu krwi. 


Siedlisko mędzy bydgoskiej, osławione 
baraki dla bezdomnych przy ul. Dwernic- 
kiego przypomniały się znowu echem bó- 
jek, jakie zanotowano w dniach ostatnich. 
Onegdaj wynikła bójka pomiędzy Edwar- 


w rezultacie której uderzony przez przeciw- 


VIECZORY TEATRALNE 
Wieczór 
Henryka Zbierzchowskiego 


Przystępując do opisu wieczoru Henryka 
Zbierzchowskiego w Teatrze Miejskim, trze- 
ba sobie odpowiedzieć na pytanie zasadni- 
cze: Kto jest Zbierzchowski? 

Zbyć to pytanie odpowiedzią: lwowski 
posta — byłoby niesumiennością krytyka. 
Bo nie jest to tajemnicą, ani dla krytyki, ani 
dla całego pokolenia współczesnych pisarzy, 
że nazwisko: Henryk Zbierzchowski określa 
dwie zupełnie różne i niepodobne do siebie 
i postacie: zdolnego poetę i autora popular- 
nych wierszyków, bardzo nieraz udatnych 
ale nie pesiadających żadnych wartości li- 
terackich. 

Znaczna część wierszy które Zbierzchow- 
ski drukuje w prasie codziennej, ma z poe- 
zją bardzo niewiele wspólnego, jak nizwiele 
i wspólnego z literaturą mają dodatki „„litera- 
| ckie“ niektórych pism codziennych. 

Jeżeli więc przywitaliśmy  Zbierzchow- 
| skiego w Bydgoszczy, to przywitaliśmy 
: poetę. Spodziewaliśmy się, że autor pop 


przyznać trzeba, że nadzieje nasze tylko'w 
szęści zostały zawiedzione... 


— m Z a ma wim m a m -= e a a A w 


W „próbie autobiografji“ Zbierzchowski 
tal syntetyczny rzut oka na całokształt swej 
'wórczości nie skąpiąc przytem wzmianek, 
'harakteryzuijących jego stosunek do kie- 
lunków nowych i nowinkarskich w poezji. 
'e stosunek ten jest negatywny, to widać 


Recytację swoich utworów rozpoczął 


nie patrząc na ludzi, tylko ich plecy. "R z samych jego utworów. 


Focus, 


hierzchowski od wierszy  patrjotycznych. 


dem Pstrągowskim i Kazimierzem Jandułą, | 


u, 
Ze. 
związku z samym wieczorem, i dlatego ina- 
czej o tera wspomnieć nie można, jak tylko 
nawiasowo. 


sprawozdanie z wieczoru Zbierzchowskie 
Bo w następnej 
mniej był» poezji, choć nie brakło rymu. 


morystyczno-satyryczne, e l 
już dawno z prasy cadziennej, a walorów majseń — iuż dziś rezygnujemy. 


nika łopatą w głowę Janduła szukać mu- 
siał pomocy w szpitalu, przedwczoraj zaś 
— jak to uwieczniono w protokóle policyj- 
nym — Kazimierz Janduła (Dwernickiego 5) 
poranił nożem Edwarda Gościniaka, zam. w 
baraku przy ul. Dwernickiego 15. 

Zajściem zainteresowała się policja. 


TELEFONY. 


— Pogotowie pożarowe 06. 3 

— Pogotowie ratunkowe 26-15, 

— Straż Pożarna 26-16, 

— Policja Państwowa (centrala) 27-00. 
— Zarząd Miejski (centrala) 26-00 


— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: Ja- 
giellońska) 22-51 (postój: Gdańska). 


DYŻUR APTEK. 


Do dnia 19 bm. włącznie pełnią: Apteka 
przy Bielawach, ul. Gdańska 91, tel. 14-67, 
Apteka pod Łabędziem. ul. Gdańska 5, tel. 
32-04 i Apteka Staromiejska, ul. Długa 39, 
tel. 33-00. . 
rG 


Scena i kulisy 


Do piątku włącznie „Rozkoszna dziew- 
czyna* Benatzky'ego. ; 

Inscenizator „Ślubów panieńskich“. „„Ślu- 
by panieńskie“ Al. hr. Fredry, które w 80- 
botę zobaczymy na deskach naszej sceny, 
budzą specjalne zainteresowanie w tutej- 
szych kołach przyjaciół teatru. Składa się 
na to kilka czynników. a więc nieśmierte!- 
ne arcydzieło fredrowskie. skąpane w pla- 
skach słońca poezji, jak również fakt. że 
komedję inscenizuje Karol Borowski. Nie 
trzeba mówić naszym bywaleom teatral- 
nym, kto to jest Borowski. Jeden to: prze: 
cież z czołowych ludzi seen polskich. Fa- 
chowiec pierwszorzędny, przez 15 lat był 
reżyserem sławnego teatru szyfmanowskie 
go, obecnie zaś jest reżyserem teatrów T. 
K. K. T. Nazwisko jego złączone jest nie- 
rozerwalnie z takiemi- zdarzeniami w Ży- 
ciu artystycznem- Polski. jąk wystawienie : 
poraz piesn. laka prapremjery ` „Wiel 

iego kramu“ Shawa. rewe- 
asf iic Szekspira „Wieczór Trzech Króli 
i „Poskromienie złośnicy”, on zapoznał pw 


pliczność polską:z Mereszkowskiego „Carem ` 


Pawłem“ oraz Tołstoja ..Ilwanem Groźnym" 
i „Zmartwychwstaniem*. On wystawił 
świetną „Paryżankę* Becka. „Dantona Ro. 
main Rolanda i wiele, wiele innych dzieł, 
które stały się pokązem sztuki reżyser 
skiej polskiej, wzorem wielu. innych przed- 
stawień, nietylko warszawskich. Nie dziw 
nego, że inscenizowana przez takiego maj. 
stra komedja Fredry, budzi niebywałe 
wielkie zainteresowanie, 


Repertuar widowisk 
KINA. 


ADRIA: „Róża“; film polski na tle powie. 
ści Żeromskiego. ; 
APOLLO: .Senorita w masce“ i bogaty. 
nadprogram. $ 
BAŁTYK: „Groźne spotkanie“ i „Cohn i 
Kelly w tarapatach“. 
KRISTAL: Cyrk Sarana“ czyli „Kuox“ i 
dwaj hultaje*.. 
MARYSIEŃKA: „Nie miała baba 
tw.“ i kolorowy dodatek. 
REWIA: „Człowiek, który. sprzedał głowę” 
i „Dzień wielkiej przygody” oraz rewjm 


kłopo' 


Koncerty 
— Orkiestra Filharmoniczna w Bydgos2 
czy, po ostatecznem skompletowaniu zespo- 


łu orkiestrowego, przystępuje do przygoto- 
wania audycji koncertowej. Ustalono dzień 
11 maja br. na dzień koncertu pełnej orkie- 
stry symfonicznej. W. programie utwory 
klasyczne i popularne. Zarząd orkiestry 
ma nadzieję. że wiadomość o pierwszym 
koncercie Orkiestry Filharmonicznej, zain- 
teresuje szerokie warstwy społeczeństwa. 

Pierwsza próba w okresie poświątecz- 
nym odbyła się w środę, dnia 15 b. m. o 
godz. 19,45 w sali prób, przy ul. Konar- 
skiego nr. 2. 
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Ciekawszy z nich był jedynie przemawiają- 


cy dynamizmem szczerego liryzmu wiersz 


pt. „Modlitwa“, 

W dalszym ciągu przyszła kolej na utwo- 
ry o sensie społecznym. „Drewniany krzyż 
zasługi* w pierwszym rzędzie zasługiwał na 
odczytanie, czego nie można powiedzieć o ta- 
kich wierszach jek np. „Jestem sobie. Polak 
mały“. å 

Odczytane wiersze pochodziły przeważ- 
nie z wydanego w ubiegłym roku „Ogrodu 
życia“. Nie można powiedzieć, by zostały one 
wybrane szczęśliwie, to znaczy tak, aby da- 
ły. charakterystykę twórczości autora. 

W drugiej części wieczoru akompanjował 
poeta do własnej dsklamacji. W części tej 


zamknięte zostały wiersze erotyczne o wiel- | 


kjemxnapięciu lirycznem. „Kobieta“ — to 
byt zwzględnie, najgłębszy z tego cyklu 
utwór — vtwór, w którym Zbierzchowski 
posunął się — co jakże rzadko mu się zda- 


rza — do głębokiej, wnikliwej refleksji psy- 
chologicznej 


Zresztą utwory nie wybiegały poza cha- 


rakterystyczną dla poety łatwość myśli i od- 
czuwania. 


Akompanjament wykazywał nietylko 
jelkie opanowani» techniczne instrumen- 
ale zdradzał poważne nastawienie twór- 
To jednakże nie pozostaje w ścisłym 


Właściwie na tem należałoby zakończyć 
części programu coraz 


W tej ezęści autor rzcytował wiersze hu- 
znane wszystkim 


PORE EIRE 


artystycznych nie posiadające wiele. Były 
pośród nich prawdziwe perełki humoru i 
ciętego dowcipu, jak np. „Frontem do. 'sza- 
rego człowieka“, „Wzorowy obywatel“, 
„Przyczyna i skutek“, ale dwugeadzinny 
wieczór był za, krótki, by pozwalał na za- 
mieszczenie tych utworów w programie. 
Autorowi chodziło widocznie o zabawie- 


-[ nie publiczności, ale należało to zrobić bar- 


dziej dyskretnie, bardziej „na marginesie“, 
— tak w każdym razie, by wieczór poetycki 
nie zatracił swego poważnego charakteru. 

Na zakończenie wieczoru poeta odczytał 
drukowany w dwóch lub więcej dziennikach 
feljeton pt. „Oj, ci grafomani!* I to miał być 
sposób na rozbawienie publiczności. 

Czy jednak szczęśliwy? a; 

Kto przyszedł do teatru, chciał widzieć» 
poetę, chciai w bezpośredniej styczności po- 
jzostawać przez chwilę z autorem, którego 
utwory zna! od wilu lat. A więc nie było: 
potrzeby „zakrapiać* poetyckiego wieczoru 
muzyką, humorem i feljetonem, zwłaszcza 
trochę już podstarzałym. 

Stracił na tem dużo cały występ. Zbierz- 
chowskiego. r 

A jeżeli publiczność bydgoska w sposób 
trochę kompromitujący nasze miasto nie do- 
pisała, to było dla Zbierzchowskiego-poety 
zasłużoną karą... 

` Bo jeśli sami poeci będą w taki sposób 
popularyzowali swą sztukę, to z naszego, i! 
tak prochniejącego Parnasu niewiele będzie 
pociechy. Ę 

Jak teatr oddzielamy od rəwji podkasa- 


go. | nej i teatrzyku, tak oddzielamy prawdziwą 


poezję oi wierszowąnej jej imitacji. 

Jeśli w przyszłości będziemy jeszcze go- | 
ścili u siebie Zbierzchowskiego, chcemy go 
widzieć poetą i tylko poetą. Z tanich urow 

Er) x 
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On wystawił rewe- * 


t 


Tczew 

— Przejazd niemieckich oddziałów wój- 
skowych. Przez Tczew z Prus Wschodnich 
do Niemiec przejeżdżały dwa tranzytowe 
pociągi Reichswehry, które wiozły 700 żoł- 
nierzy niemieckich, 6% wozy taborowe, 12 
samochodów ciężarowych oraz 2 pojazdy 
mechaniczne. 


— Pielgrzymkę do Częstochowy organi- 
zuje Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Żeńskiej w dniach 17—20 maja br. Piel- 
grzymka wyruszy po zjaździe delegowanych 
w niedzielę, dnia 17 maja specjalnym po- 
ciągiem z Brodnicy, zwiedzi Warszawę i 
wieczorem dnia 18 przybędzie do Często- 
chowy. Powrót nastąpi dnia 20 maja. W 
pielgrzymce mogą brać udział także osoby 
z poza organizacji. Koszta przejazdu z Bro- 
dnicy do Częstochowy i z powrotem wraz z 
wpisowem wynosić będą przy udzialu 200 
osób około 16 zł, przy udziale 500 osób oko- 
ło 11 zł. Przy dojeździe do Brodnicy i z po- 
wrotem przysługiwać będzie zniżka 50 proc. 
Zgłoszenia przyjmuje przez Kierownictwa 
Oddziałów Sekretarjat Generalny Katol. 
Stow. Młodzieży Żeńskiej. 


— Zebranie Rady Towarzystwa Rolni- 
czego Powiatowego w Chojnicach odbędzie 
się w środę, dnia 22 bm. o godz. 11 w sali 
hotelu Urban w Chojnicach. Godz. 10-ta: 
zebranie przzesów Kółek Roln. Godz. 11-ta: 
zebranie Rady Powiatowej. 

— Sąd chojnicki rozpatrywał sprawę 
włamania, dokonanego w nocy 1 sierpnia 
ub. r. u rolnika Hinza w Sośnie. Na ławie 
oskarżonych zasiedli Franc. i Anna Pollom 
oraz Roman Sternalski, obwinieni o to, że 
skradli odzieży i bielizny wartości 1200 zł. 
zarzucapjego im 


naszej komunikacji 


Wzrost szybkości polskich 
samolotów komunikacyjnych 
W związku z wprowadzeniem obecnie do, między Warszawą a Gdańskiem lub Lwo- 
powietrznej szybkich | wem — na niecałe półtorej godziny. Zatem w 
samólotów, rozwijających prędkość maksy- | porównaniu z okresem początkowym naszej 
malną ponad 300 km. na gódzińę, zmniejszył | komunikacji lotniczej, czas podróży powie- 
się znacznie czas przelotów na poszcz?gól- | trznych skrócono o połowę, a w niektórych 
nych linjach. 
Obecnie czas przelotu między Warszawą | na linji Warszawa —- Kraków z 2 i pół go- 


a Krakowem ustalóno na jedną godzinę, zaś | dzin na 1 godzinę. 


Posłuchaimy Ameryki 
„źłapaćł Amerykę* — to ideał radjoamatora 

„Złapać Amerykę!" Oto wyczyn, który do- 
konany przez radjosłuchaczy staje eię po- 
wodem ich dumy. Doniedawna jeszcze wy- 
czyn taki był bardzo trudny do zrealizowa- 
nia i wywoływał słuszny podziw otoczenia, 
Obecnie staje się to chlebem codziennym 
wskutek coraz większej popularyzacji su- 
perheterodyn z zakresem krótkofalowym, po 
zwalających na łatwy odbiór krótkofalo- 
wych stacyj amerykańskich. 

Jednak, jeżeli odbiornik nie zawiera za- 
kresu fal krótkich, pozostaje jeszcze możli- 
wość słuchania koncertów wykonywanych z 
drugiej strony Atlantyku za pośrednictwem 
silnej superstacji 500 Kw, którą poza Ame- 
ryką rozporządza tylko Moskwa. 
tutaj o stacji nadawczej w Cincinnati. Aby 
usłyszeć powyższą stację należy zachować 
następujące warunki: a) zaczekać do chwili, 
kiedy stacje europejskie mogące kólidować 
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Mówimy 


Chełmża 


— Zwycięstwo sportowe K.P.W. Chełmża. 
W dniu 13 bm. ył się w Chełmży mecz 
siatkówki i koszykówki, między drużynami 
Kolejowego Przysposobienia Wojskowego i 
Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży 
Chełmża. Mecz siatkówki zakończył się 
zwycięstwem Kolej. Przysp. Wojsk. w sto- 
sunku 30:20 (15:13). Mecz koszykówki za- 
kończył się również zwycięstwem K.P.W. w 


wypadkach nawet jeszcze znacznie, np, jak stosunku 35:6. 


Tuchola 


(t) Koniec 100-letniego kasztana. Towa- 
rzystwo Upiększenia Miasta Tucholi, które 
liczy kilkadziesiąt członków, może wyka- 
zać się ożywiona, działalnością. Współpra- 
cuje ono z Zarządem Miejskim oraz Komisją 
Plantacyjną, wyłonioną z ramienia Rady 
Miejskiej, dla podniesienia wyglądu estety- 
cznego i zdrowotnego naszego miasta, — 
Ostatnio usunięto przeszło 100-letni kasztan, 
który rozpierał się na chodniku przy ulicy 
Świeckiej i hamował na tym ruchliwym od- 
cinku poważnie ruch pieszy. Ul. Świecka 
zyskała przez usunięci tego drzewa znacz- 
nie na wyglądzie. W plantacjach miejskich 
oczyszcza się trawniki i uzupełnia je krze- 
wami ozdobnemi. Jedynie zaniedbany by- 
wa już od szeregu lat skwer przy ul. Dwor- 
cowej. Ze względu na przyjezdnych nale- 
żałoby dbać o upiększenie również ulicy 
Dworcowej. 

(t) Nieruchomość po śp. Kurlandcie, po- 
łożonej przy ul. Podgórnej, a składającej 
się z domu mieszkalnego oraz śpichlerza na 
zboże nabył w drodze publicznego przetar- 
gu zbożowiec p. Łapka za cenę 13.800 zł. 

(t) Obwieszczenie o licytacji gospodar: 
stwa rolnego. Gospodarstwo rolne, należące 
do p. Wziętka w Obrowie pow. Tuchola, a 
stanowiące osadę o obszarze 24,62,98 ha, 
wraz z zabudowaniami, lecz bez inwentarza 


b) skorzystać z okresu najlepszego odbioru 
transatlantyckiego, to jest około godz. 24, 5, 
6 rano, c) stosować do odbioru dobry odbior- 
nik (superhęterodyna 4, 5-lampowa) z odpo- 
wiednią anteną zewnętrzną długości 8 do 10 
metrów. Stacja Cincinnati pracuje na fali 
428 m. (700 kc) i znajdzie się na skali od- 
biornika mniejwięcej między Rzymem, a Pa- 
ryżem PTT., naturalnie gdy obie stacje już 
są nieczynne. Najlepsze warunki odbioru 
według naszego zdania na podstawie doko- 
nanych prób między godziną 4 a 6 rano, Nie- 
wątpłiwie większość radjosłuchaczy woli o 
tej godzinie pozostawać w łóżku, pokrze- 
piając się zdrowym snem pò całodziennej 
pracy. Ale czego nie zrobi prawdziwy radjo- 
arator, aby powiedzeniem: „Tej nocy slu- 
chałem Ameryki", wzbudzić zazdrość wśród 
przyjaciół Zdanie powyższe wypowiedzane 
swobodnym, lekceważącym tonem wywołuje 


Oskarżeni wypierali SE 
przestępstwa, sąd jednak uznał winę ich za |z odbiorem Cincinnati przestaną pracować, | zawsze pożądany efekt. żywęgo i martwego, ma być sprzedana w 
udowodnioną i skazał Polloma i Sternal- dniu 42 maja rb. w drodze publicznego prze- 


skiego na kary po dwa lata, Annę P. zaś 
na osiem mies. więzienia Współoskarżona 
Okonek została unie ona, 


— Fatalna pogoda nad morzem. Miesz- 
kańcom wybrzeża polskiego daje się we 
znaki fatalna pogoda. Już od _ dłuższego 
czasu pada deszcz, a półwysep Helski to- 
nie w oparach mgły przez cały dzień. Wiatr 
dmie od strony zachodniej. Opad deszczo- 

ma znacznie jednak większe nasilenie 
nad morzem, niż na lądzis:. Niepomyślna 
pogoda odbiła się niekorzystnie na ruchu 
turystycznym w czasie świąt na wybrzeżu 
polskiem. Nie notowano większego ©ży- 
wienia samochodowego na autostradzie 
nadmorskiej, ani na półwyspie. 


stwa, 


czem 


nych 


O EC NN NN w NN 


Framo i życie 


KTO USTALA OBO OPŁACANIA 
SKŁADEK ZA PRACOWNIKÓW? 


Sąd Najwyższy orzekł, że spory pomię- 
Zakładem Ubezpieczeń Pracowników 
'Umysłowych (a więc obecnie Zakładem 
Ubezpieczeń Społecznych), a pracodawcami 
w przedmiocie ustalania obowiązku opłaca- 
nia składek za pracowników nie należą do 
właściwości sądów, lacz do władz admini- 
stracyjnych, do czasu utworzenia specjal- 
nych organów, przewidzianych w ustawie. 

Zatem spory te rozstrzyga w pierwszej 
instancji wojewoda, w drugiej zaś — mini- 
ster Opieki Społecznej. Termin wnoszenia 
odwołań od decyzji Z. U. S., dotyczących 
tych spraw, wynosi jeden miesiąc. 

Nalsży zaznaczyć, że art. 130 ustawy o 
ubezp. pracowników umysłowych  przewi- 
(duje powołanie do życia specjalnych orga- 
nów, których zakres działania ustalić mą 
oddzielna ustawa, dotychczas jeszcze niz 
wydana. 


zast., 


loD KIEDY PRZYSŁUGUJE ZAOPATRZE- 
NIE STARCZE? 


Najwyższy Trybunał Administracyjny 
orzekł, że osoba, która posiadała wszystkie 
niezbędne warunki dla uzyskania zaopatrze- 
nia starczego przed 1 stycznia 1928 r. (tj. 
przed datą wejścia w życie odpowiedniej 
ustawy), ma prawo do tego zaopatrzenia już 
od tej daty, nie zaś dopiero od chwili zgło- 
szenia swych roszczeń. 


Do akt Km. 1754/36, 559/36, 425/36, 517/36, 453/36. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II Jó- 
zef Penk, zamieszkały w Gdyni przy ul. Leśnej 3 
na zasadzie art. 601 k. p. c. ogłasza, że w dniu 18 
kwietnia 1936 w Gdyni odbędzie się publiczna licy- 
tacja ruchomości, a mianowicie: 

o godz. 11 przy ul. Abrahama nr. 7: 2 szyby wy- 
stawowe 4 m/m, oszac. na 80,— zł.; 

o godz. 11,30 przy ul. Abrahama nr. 13: 1 aparat 
radjowy „Philipsa“ 4 lampk. na prąd z głośnikiem, 
oszac. na 200— zł.; 

o godz. 13 przy ul. Świętojańskiej nr. 118: 5.000 
szt. butelek do piwa wzgl. lemoniady z patento- 
wemi zamkami, 1 maszyna do płukania butelek; 

potem przy ul. Św. Jańskiej nr. 96: urządzenie 
składowe, składające się z trzech regałów i 15 but. 
wina francuskiego „Bordo“, oszac. na 1345— zł, 
które można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 15 kwietnia 1936 r. 

Komornik: 


(=) Józef Ponk, 


e 


. Nieruchomość oszacowana została 
na sumę 19.848 zł, cena wywołania wynosi 


(£) „Śwłęcone” dla biednych.  Miejsco- 
we Konferencje, dzięki poparciu społeczeń- 


miasta. W salce Domu św. Jana nastąpiło 
poświęcenie darów przez ks. Krausego, po- 


starców, wdów i sierot, słoniną, kiszką, pie- 
czywem, jajkami itd. Dalsze zastępy bied- 


rządzie Miejskim, gdzie komisja opieki spo- 
łecznej, również dzięki ofiarności obywa- 
telstwa, przygotowała sporo paczek z żyw- 


cią, i 

(å) Okres walnych zebrań w oddziałach 
Związku Strzeleckiego 
sio ku końcowi. Był to okres 
pracy dla członków zarządu powiatowego, 
kiórzy często wyjeżdżali w teren, by brać 
udział w obradach walnych zebrań, służyć 
radą i wskazówkami, omawiać plan pracy 
na najbliższy sezon. Oto przebieg walnego 
zebrania w Bzowie. Obradom  przewodni- 
czył prezes pow. p. Cichocki. Po udzieleniu 
absolutorjum wybrano nowy . zarząd, w 
składzie: pp. Piotrowski prezes, Kempiński 


Opiekunami pododdziałów obrano: pp. Kur- 
kowskiego na Bzowo, Lewandowskiego na 


Władysław Grajewski, syn rolnika Anto- 
niego Grajewskiego z Wiąga pod Świeciem. 
absolwent gimnazjum świeckiego; otrzymał 
on dyplom lekarza wzterynarji. 

(8) Tegoroczny „Tydzień Sokoł“ zainau- 


miasta, zbierając skretnie każdą ofiarę do 
puszek. Dodać należy, iż gniazdo 
kie obchodzi w lipcu br. 40-lecie swego ist- 
nienia. eR 


r . e 4 | 
| . 


BUDUJMY MUZEUM ZIEMI POMORSKIEJ! 


ZOE YE EET EEE TOT OC ETĘ EWC EEE 


Programy radjowe 


Świecie 


Czwartek, 16 kwietnia 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


przygotowały święcone dla bizdnych 0,20--OGdsienny Program DOMÉNY. 


obdarzono około 150 ubogich rodzin, | (z Krakowa). Wyk.: 


Zbysław Wożniak (tenor), 


A E sE rstwa domowego. 15,15 
rodzin otrzymały „Święcone* w Za- ir 15 Ko 


koncert chóru mieszanego „Lutnia* pod 
mierza Ju 17,05 „Mie 
pów. świeckiego ma 


. | 17,50 Reci i 1 
ówczej tal śpiewaczy Marji 


Schumann i Ravel. 


oryginalnego p. t. 


z cyklu „Stanisław Moniuszko — 


Kozłowski sekrstarz; Kaiser skarbnik. | an a.s AR RONA 


Czernicka 
Ignacego Weissenberza. Glazunow. 
lekka w wyk. Ork. P. R. 
ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 
6,50—7,20 Muzyka 


Ostat- 


Na zabawie ludowej — 


glarski. 
święto?”, pog. kraj. Henryka 
1) Jan Gall: O zmroku, 2 


mnie ciemny legie, 3) 


moja, 4) Mieczysław Karłowicz: 


19,00 Pogadanka aktualna. 19,10 


gurowało miejscowe gniazdo „Sokoła“ kwe- | morza. 
stą uliczną w drugie święto Wielkanocy. ZAGRANICA 
Kwestarze pilnie uwijali się po ulicach 17,80 Budapeszt. Nieznane utwory Liszta. 18,25 


świec- | retka Straussa. 19,00 Frankfurt. 


a — 


ski“ — op. Mozarta, 20,35 


| VIT. Co 29/36. 1782 


| POSTANOWIENIE. 
| Na wniosek Franciszki żyndowej, wdowy w 
| Grudziądzu, ul. Zamkowa 8 wdrąża się postępowa- 
nie wywoławcze celern uznania za zmarłego jej sy- 
| na Franciszka Żyndy, urodz. 12. II. 1883 w Chicago 
jw Ameryce, zamieszkałego w Polsce w Grucie pow. 
| Grudziądz wzgl. w Grudziądzu, a ostatnio przeby- 
| wającego w Ameryce. 

| Wzywa się wymienionego zaginionego do zgło- 
| szenia się najpóźniej w terminie wywoławczym w 
dniu 18 grudnia 1936 r. godz. 13 przed podpisanym 


Sądem, pokój nr. 41, gdyż w przeciwnym razie na- |f JarZYyN, 

stąpi uznanie go za zmarłego. kwiatów. 
Wzywa się zarazem wszystkich, którzyby mogli Py 

udzielić wiadomości o życiu Inh śmierci zaginio- trawy itd. 

nego, by donieśli o te~ S7"”owi najpóźniej w ter- świeżo na skłądzie 

minie wywoławczym Główny cennik na rok 1936 
Toruń, dnia 6 kwietnia 1936 r. wysyłam bezpłatnie. 

Sąd Grodzki. 
Zlecenie Nr. 584/IX. 7 Ernst Rayman 
M S E | odańsk-WIzeSZCZ 


Telefon 41681. 


Fortepian 


| | dania. Gdańsk 
ZW OKA ccc Wag 4 fl m. 


11,57 Sygnał 
czasu. Hejnał. Dziennik południowy. 12,15—13,00 Po- 
ranek muzyczny dła młodzieży szkół powszechnych 
Chór Dzieci Krakowskich: 
Franciszek Nierychło 
(obój), Ferdynand Gomrot (klarnet). 13,10 Chwilka 
gospoda Wiadomości o eks- 
porcie polskim. 15,15 Koncert Klubu Mandolinistów. 
16,00 „Gorzkie migdały* — opowiadanie Józefa So- 
rokowiczą dla dzieci. 16,15 „Urok operetki“ — kon- 
cert w wyk. Ork. Kameralnej pod dyr. Adama Her- 
mana (z Krakowa). 16,50 „Cała Polska śpiewa” — 


szczaństwo 

szawskie”* — odęzyt, wygł. próf. St. Arnold. 17,20— 
Trąmpczyńskiej 
(kontralt) (z Poznania). Pieśni Schumanna i Schu- 
berta, 17,50 Pogadanka aktualna. 18,00—18,30 Recitał 
fortepianowy Sigfrida. Grundeis'a. Bach, Beethoven, 
19,39 Wiad. sport. ogólne. 19,45 
Pogadanka aktualna. 20,00—20,45 „Gdyśmy byli stu- 
dentami* — audycja muzyczna w opr. Kazimierza 
Wajdy i Zbigniewa Lipczyńskiego (ze Lwowa). 20,45 
Dziennik wieczorny. 20,55 „Obrona przeciwlotniczo- 
gazowa” — pogadanka. 21,00 Premjera słuchowisi 

„Narodziny bohatera”. Napisał 
Jerzy Ostrowski. 21,35 „Nasze pieśni“ — III audycja 
iesniarz“. Wyk.: 
Helena Azarewicz — sopran, Teodozja Skonieczna- 


krzypcow 
22,80 Muzyka 


poranna (płyty). 7,30 m 
na dzień bieżący. 7,85 „Parę informacyj". dł 0—8,00 
płyty. 13,00—13,10 Utwory 
skrzypcowe — płyty. 13,15—14,15 Muzyka lekka (pły- 
ty). 15,20—15,30 Przegląd ziełdowy i komunikat że- 
18,30 „Co grozi twoim roślinom“ — 
roln. wygł. inż. Paweł Schultz. 19,40 „Jak spędzić 
Gąsiorowskiego. 18,45 
Pieśni polskie w wyk. Janiny Heller-Buchowieckiej 
-— sopran. Przy fort. prof. Irena Kurpisz-Stefanowa. 
Brunt Melcer: pęk 

ysław Żeleński: a 
Pamiętam ciche, 
jasne dni, 5) Stanisław Niewiadomski: Na wojnę. 
Program na jutro. 
18.15 Koncert reklam. 19,35—19,39 Wiad. sport. ka 


wiedeń. „Walkirja'* — opera Wagnera (tr. z ope- 
ry). 19,00 Moskwa (IKom.). „Wesoła wojna“ — ope- 
Koncert h-moll A 
Dworzaka. 20,00 Moskwa (Kom.). Koncert symfo- | op. Donizetti'ego. 21,40 
niczny. 20,05 Praga. Koncert Czeskiej Ork. Filh. z 
udz. B. Gimpla. 20,10 Koenigswust. „Flet czarodziej- 

Rzym. „Don Pasquale 


14.905,50 zł. 


się świąt. 


5 zł gotówki. 


prawy. 


y 


wać i poddueić 10 


żółtkami i wydać. 


lowy E. Sicona, 21,45 


z udz. 


Od 1 maja b. r. wzgl. póź: 
niej potrzebna 


służąca 


do wszelkich prac domos 
wych, umiejąca samodz. go: 
tować i prasować bieliznę 
sztywną. Małżeństwo beze 
dzietne. Zgł. Pom. Dom To- 
warowy Si. Szelong, Tczew, 
Dworcowa 34. ay 


Zarzuty 


podniesione przezemnie na 
zjeździe osadników w paź: 
nek «= Tczewie, 
a nas loszońne w 
„Dniu Erea a nr. 254 
z dnia 2 i 3 listopada 35 r. 
przeciwko p. Franciszkowi 


| bardzo korzystnie do sprze: | Hillarowi jun. w Rajkowach 
s Wrzeszcz, | odwołuję. 


W. Lubomski. 


wie rychło ujawnią uczestników tej 


bić rumianą zapra 


Laskowice 


($) Nocne włamanie do piekarni w cza- 
Przez szereg miesięcy Laskowice 
(ważny ośr. kol.) były wolne od włamań, aż 
nagle w same święta 
sprawcy dokonali nocą € 
do składu pieczywa p. Walerjana Poćwiar- 
dowskiego. Złodzieje obładowali się rozmai- 
temi cukrami, czekoladami, innemi artyku- 
łami spożywczemi, Ą 
drobnemi przedmiotami, 
opróżniając oczywiście także kasę, w któ- 
rej na szczęście znajdowało się tylko około 
Władz policyjne niewątpli- 


nieznani narazie 
śmiałego włamania 


nie gardząc również 
jakie napotkali i 


wy- 


Dobra gospody mi 
CO BĘDZIE JUTRO NA OBIAD? 


1. Zupa rybna z kluseczkami 
2. Okonie duszone. 
3. Herbata, ciasto. 


BIGOSIK CIELĘCY Z JABŁKAMI. 


Pozostałą pieczoną 
w kostkę, tak = pokrajać w kostkę dwa 
lub trzy kwaskowe jabłka, 
ny, które gamą ew ary wod = 
w aby zaledwie jabłka przy 
paet żkę z łyżki mąki i łyżki 
masła, rozprowadzić rosołem lub buljonem, 
włożyć mięso i jabłka wraz ze amakiem, 
w którym Się gotowały,. posolić, pocukro- 


cielęcinę pokrajać 


obrane z tupi 


minut. 


POTRAWRA ZE ŚMIETANĄ 
Z POZOSTAŁEJ PIECZENI. 


Pozostałą cielęcinę pokrajsć w kawał 
ki. zalać szklanką rozgotowanego buljonu, 
dodać sos z pozostałej pieczeni, niech się tak 
poddusi z 10 minu 
litrem kwaśnej śm 

ą mąki, w koń 


t, a potem zalać ćwierć 
ietany rozbitej z ćwierć 


cu zaciągnąć sos dwoma. 


EEEE ZOO 


Medjolań. Recital Wioloncze- 
Radio Paris, Koncert 1. 


pianisty Lazare Levy 0,40 Anglja 
Progr.). Recital skrz. L. Godowskiego. 


GDANSK |] rczew. JJ ROZE 


FUTRA 


Augustynowicz. Warsza wt; 
Wierzbowa8. tel. 5.23.89. 
Na seson wiosenny LISY 
srebrne, krzyżaki niebieskie 
i inne od 100 —. zł. Urzędni: 
kom, Wojskowym specjale 
ny rabat. Kredyt. Pracowe 
nia na miejscu, Letnie przea 
chowanie. chrzeście 


jańska. 1390 


Kilka wagonów 


kapusty 
kwaszonej 
odda 
Majętność Owidz 
pow. Starogard. 1734 


POLECA 
RTYKUŁY biurowe i pisemne 


druki, artykały szkolne, towary z marmuru 


Danziger Papiergrosshandlun 
GERTRUD IWAN 
JALNY MAGAZYN 


Ẹ SPEC 
BEL! [4 N A DAMSKIEJ I” MĘSKIEJ 


Wykonuję koszule Czienne i wszelkiego u 
bielizny na miarę. 7 Gd 


V. CONRADI 6. m. b. H. Gr. Wollweber- 


ROGERJA 
PERFUMERJA 


HANDEL FARBAMI 


U neltige-Geistgasse 120 
tel 211-27. 881 Gd 


ssg4 Ga MERKUR-DROGERIE “ohien; 
LEKTROLUX Vat wnn 
G. m. b. H. dla naprawy odkurzaczy, 
tel. 265 60, — aparatów do froterowania itd. 
5 
Elisabethwali 65Q sager oa © 


i zakład 
pogrzebowy 


abryka trumien 


Unnge a fabr. trumien 
po Ń KI Fabr. Katergasse 13-14. 
26851 1.84502 PF Ba el n Skład II. Danm i. 


IRARY, tipim dekoracyjne 


kołdry watowane I puchowe 883 Gd 


Danziger Gardinenfabrik E. EfiCH 


6r. Scharmachergasse 4, obok zbrojowni (Zeughaus) 
cjalny dla Pańskich po 


OTO-FO 
a a n a a "CD fotograficznych 


ii inz włóki aparatów 

uwzględnione.  *-- zozśca DOMINIKSWAII (2 

otogr aije paszportowe 

wykonuje w ciągu 7 minut tylko Photomaton 

6 sztuk 150 Gld. Usługa polska. 1074Gd 

Photomaton tylko Kohlenmarkt 7. 
DAMSKA 


RDEROBA : MESHA 
Walter Schibblock 


Breitgasse 111 s5 Gd tel. 281 71 


a NA 


Wielki magazyn spe” 


ANDEL „DZIEŁ SZTUKI AR EZ ENT Y Srian fiusa raz Jan Kapczyński| ma sezon — 
> Da zaw zolsjayeh m1 isnyeh własna szlifiernia. 1680 Suleictrwiaka 4. 10616C "RE sowa dzenie do wypieku wafli na 
Specjalność: oprawa obrazów 880 Gd > co, wraz z receptą. 

=: Gr. Woliwebergasze 5 itumicz. pa Gdyni cza $. I 
Gr. Sch h , a Gd .K 5. Les 
Louis Schröder 57%: Fr. Sommer !:!" T APETY e PC |packi. a aome Mi 

i ź GEM e R Ea x n 
Berthold Weidemann $; 3; °- 1 Hunċogas. wrotki, hulajnogi, opony, dętki, gement, wapno, trzcinę, gips, 
aa pae | e a a A GRUDZIĄD 

i lampki własn. wyrobu w wielkim miami przebojów najtaniej DROGERJA poleca Gospodarstwo 
m wyborze, — u TROMANA « „CERAMENT* Sp, z o. @ |30 ha w okolicy Grudzią: 
Materjały instalacyjne sanitarne i elektryczne, Gdańsk, Hundegasse 37, narożnik „UNIVERSAL Biuro: Toruń, Nowy Rynek | dza kupię z mniejszą wpła. 
Aparaty radjowe. 1081 Gd pia ao = Toruń, Szeroka 17. 1425C 7. tel. 2728, tą. Oferty do „Dnia Gru: 
NN NN Składnica: Toruń, Targowa dziądzkiego Ilustr,“ pod 
BINY, druciane i konopne kład żelaza - narzędziaj iuz oa 15 gr. 33, tel. 2727. (1057 | 5000", 1769G 


RABELF ABRIŃ 


Mech. Draht und Hanfseilerei G, m „b. H, 


f, Langgarten 109 — tel, 24380 $52 Gd 


CŻCCŻĆEN 
APELUSZE DAMSKIE 


ostatnie nowości. po cenach 


od najniższych do najwyższych 


AUGUST HOFFMANN 


HEILIGE-GEISTGASSE 26/27. 169 


ABELUSZE - męskie 


Specjalny magazyn artykułów męskich 
Bruno Berendt konenmnanxi 1. 


AWA PALONA 
w firmie „JAWA* 


najlepszej 
jakości 
8 


m 


' A E Bias ei a E. 
Jopengasse 5 ifcie 7; Pierwszorzędna kuchnia - Doskonała kawa- po 80 gr. za 'ctr. od podwó:| o ziemię, ale chcę pokazać, że ja jestem panem do- 
pengasze SB, wcjście Ziegengasse. Solidne ceny. — HEILIGE - GEISTGASSE 6.Hrza. Rodenacker "1678 | my, o 
= kę it - ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI: 
etrowy na stronie 7-łamow ... 0. kspedy ry ać ó 3 t+ 
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nki mogą 
wie noto- 
poprzedzającego dzień wpłaty. 


być regulowane w guldenach 
"ań Giełdy Gdańskiej z dnia 
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Focha 12. — redaktor odpowiedz. na Gdyni 
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z odpow udziałami 


WALTER SCHMIDT inmi 


BUWEE damskie. moskie i dziecięce 


Rok założ. 1910. 


dańska: Wilhelm Grimsmann, 
Wiktor Mielnikow, Gdyni 
Plac 23 Stycznia 10, J. — Re 


CZWARTEK, DNIA 16 


KWIETNIA 1986 R. 


DA 
MY NASTĘPUJĄCE FIRMY: 
wykwintne oraz wszelsie 


AGAZYN SDE C HALNY FROREGKI menuso c: 


zaopatrzony w nowoczesne ozdoby i podróżne korzystnie tylko w firmie 
Wielki wybór H. Lemberg % Co 
= Specjalny magazyn eleganckich towarów skórzanych. 


wyroby bursztynowe, 


M. Friese TJIKO Liegengagge 9, 


M. Friese -| Woliwebergasse 8 i Pfefrerstadt 56. 1333 
FEBE E nowoczesne, tapczany i fotele | FG ARY ZŁOTO I SREBRO, 
mms Klubowe, okrycia na meble : 
888Gd z materiałów i skórzane. CE SZTUCCE | RURSZYYNY 


JOH. CZAPP wait. Otto Sebaris 


Heilige Geistgasse 132 tei. 259 91 


AKŁAD KRAWIECHI 


na miarę dla garderoby damskiej. 
Specjalny oddział szycia płaszczy i kostjumów oraz 


saa" Ernst Nabitz diie 229322 
WIEDZAJCIE , Feaw'acmis 
THRUN Langgasse 74 


ęskie i damskie MATERJAŁY 


Materjały na ubrania, pal- 108 
ta, kostjumy, podszewki. 


Baitsch & Rathmann Kohlenmarkt 21. 


FUPANNLGORSETY | 


GR. WOLLWESERGASSE 25 


Gorsety — Biodronosz — Biustonosz 
Specjalność: Wykonywanie zleceń na miarę. 885 Gd 


OWOCZESNA 


| 


SZTUKA, 
KWIACIR ASKA 


Dancing-Mabaret 


887 Gd 7 
Wgoglam pałę pm gr żenia produkcje artystyczne 
JOHANNES BRUGGEMANN SE rę" gł | GREE 


Kaiserhof == 


1785 
Gdańsk, Heilige Geistgasse 43. 
Otwarty od godz. 20 — 4 rano. 


"TORUN 


wyściełane wozy. meblowe 
przechowywanie, magazy: 
nowanie we własnych jass 
nych zdrowych składnicach 
zwózki, wszelkie, końmi i 
samochodami wykonuje naj: 


Schuhhof c.m.b.h. Gr. Wollwebergasse 14 


Hikergasze 28, Oliva Am Markt 18 
w iela nt r ty Seestr. i, 891Gd 


"Tapety 


w najnowszych deseniach 
od najtańszych 


Farby 


lakiery, pokosty terpentyna 


szelaki, papier szkl., bejce 
bronzy 


LEJE SAMOCHODOWE 
Walter J. W. Siebert 


dawniej Aela A. — G. 1628 
Milichkannengasse 9, Tel. 247 88, 
p TYK A Dobrze dopasowane oKalary 
X tudzież lupy, lornetki, oKu- 


N lary samochodowe. 


Mistrz optyczny 1077 taniej. = 
Kari H » LANGGASSE Nr. % Proszę żądać ofert. © Oliwy 
ar oppe, obok poczty, Ludwik Szymański | Smary, tavott, karbolineum. 


rok założ. 1912 
Toruń, Żeglarska 3, tel, 1909 


IEKARNIA i CUKIERNIA Pendzie 


szczotki, płaty, wycieraczki 
Pieczywo we wszystkich gatunkach, el. pryw, 1549. 751 C Eroże 
jak torty, zakąski, lody i t, d. ; ry 
Udzielam wiory, froterówki, skurzawki 


A. Hinzmann, Kassubischer Markt 23 
Pół minuty od dworca, obok red, „Gazety a aae 


kupujesz najkorzystniej, 
towar solidny 
w Hurtowni 


tanio korepetycyj i 
lekcyj 
francuskiego, niemieckiego 


szklanka doskonałego piwa | 
Ceny wódek i potraw 


Magazyn statków kuchennych, szkła i porcelany 
8Gd SKŁAD FABRYCZNY : POŁDI-STAHLE 


23 


E. GR. LEIBRANDT „jonas | Gu «Bali ka 
KÓRZ ANE towary galanteryjne, Ku- Toruń, Szeroka 6 

fry, towary siodlarskie, 1234C 
materjały na meble, materjały do wyściełania 


Milchkannengasse 19/20. Tel. 28582, 28502. 


Do wydzierżawienia 


t 
garaże i bikacje war: | A 
sztatowe Słowackiego 79 $ 

w. Toruniu. 1412C jj 


ZKŁO, porcelana, podarunki. 


Magazyn naczyń kuchennych 
ehienmarkt 34 


LOU IS JACOBY “Saloton 28395, 


heater-Nesiaurani u. café 
„zum Glocientor" "7 


1078 


Dom. Celbowo 


sprzedaje 


— Wybacz, najdroższa, 


też nie zobowiązują Administracji do bez 
ogłoszenia, 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 

nia, lub od daty otrzymania rachunku, P 


ajki) Administracja nie odpowiada za 
niedostarczenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Wacław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewiczą 41, 


Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I: p. 
„Paged'u 


a, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach 
daktor odpowiedzialny na Tczew: 
Za ogłoszenia odpowiada A 


1". — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: 
Leon Formańskj, Tczew, Kościuszki nr. 1. 


w Toruniu. dministracia. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolnicz: 


Uzasadnione reklamacje będę uwzględniane o ile 


ulu nalężności rabat upada, Za terminowy druk i przepisane 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 

— m a a IM A m O A 0 m o 

Redaktor odpowiedzialn Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. 1 

= k Ponteng Waclaw Gańcza, Grudziądz, 


wszelkiego rodzaju najtaniej 
kupujesz tylko Toruń, Pros* 


ta 5. 


Przekonaj się! Spas 
miętaj! 


Powiedz drugiemu! 


kapelusze męskie, damskie 

przerabiam czyszczę facho» 

wo za 1.50 zł, Toruń, Ła» 

zienna 28, l piętro brama. 
1784 Ck 


BYDGOSZCZ 


limuzynę „Fiat* 4—osobo: 
wą bardzo dobry stan. Ofe- 
rty pod „zaraz“ do „Dnia 
Bvdy. Ilustr.“ Bydgoszcz, 
M. Focha 12. 1724 B 


Znsiazcę 
sakiewki z zawartością kilku 
złotych uprasza się o zas 
trzymanie tvchże, a o zwrot 
znajdujących się w niej 
różnych dowodów, jak aos 
wodu na przekaz pieniężny 
„Iri“ Warszawa itp. do 
Administracji „Dnia Byd» 
goskiego Ilustrowanego“ w 
Bydgośzczy, ul. M. Focha 12 

1787B 


z dłuższą praktyką potrzee 
bny od zaraz. Zarząd 
Gminny w Osielsku. 
1786Bk 


GDYNIA 


Przyjmujemy 
zgłoszenia 


uczciwych sprzedawców 
(kolporterów) gazet, Admis 
nistracja „Gazety Morskiej 
Ilustrowanej" Gdynia, ul. 
Min. Kwiatkowskiego, smach 
„PAGEDU*. 
C 
Zawiadamiam 
moich Szan. Klientów, że 
przeniostem swoje 
iura miernicze do 
Gdyni, ul. Śląska 42, teleż 
fon 36:59, 1736Mk 
Mieczysław Szymkowiak 
mierniczy przysięgły. 


Uwaga 1 
Przyjmę jakiekolwiek zaję: 
cie; mogę złożyć kaucję 
150—200 zł; względnie dam 
wynagrodzenie za wskaza: 
nie posady. Zgłoszenia 
„Gazeta Morska Ilustr.“ pod 
„Kupiec K, J." 1790Mk 


że rzucę teraz ten talerz 


płatnego powtórzenia 


ukazania się ogłosze- 
rzy sądowem ściąga- 


Marsz. 


ej S. A, w Toruniu. 


